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Sosnowiec, sobota 19 września 1956 roku. Cena numeru f  ̂  groszy
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obywatel m. Sosnowca, właściciel firmy „Oskar Szpigiel i Syn”
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Wiedniu,

przeżywszy lat 55.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku w Sosnowcu odbędzie się 
z rampy kolejowej dworca północnego w poniedziałek dma 21 września, o godzinie 12-ej, 
o czym zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku

Z O N A .

WOJSKA RZĄDOWE WYSADZIŁY W POWIETRZE
ALKAZAR

Powstańcy podjęli wielką ofensywę na różnych f ontach
MADRYT. 16. 9- PAT. Na p jcP ti  

wie doniesień z różnych stron o sytu 
tu'ji ,\v wojnie domowej w Hiszpanii 
a uleży wnioskować że wojska powstań 
« e  niemal na wszystkich frontach od­
noszą dalsze zwycięstwa. Z M adrytu 
podają, iż wojska rządowe wysadziły 
w powietrze Alcazar koło Toledo, po­
dłożywszy poprzednio miny.

J a k  wiadomo, Alcazaru brani kil 
kuset kadetów hiszpańskich. L os ich 
jest narazie nieznany. Z Walencji zaó 
•łła rządowe podają, że wojska czerwo 
ne posunęły się -naprzód zajmując bil 
ka miejscowości. Z Tangeru donoszą, 
iż przybyło tam kpka rodzin of.cerów 
ivojsk powstańczych z Marokka E w a 
kuacja ta jest spowodowana rzekomo 
niezadowoleniem wśród legii cudzo­
ziemskiej i wojsk tubylczych w Marok 
ko na tle niewypłacania żołdu.

Źródła powstańcze donoszą n a to ­
miast, iż druga dywizja armii połud­
niowej zajęła na froncie G uadarr.m il 
silną pozycję wojsk rządowych- przy 
cizym te ostatnie porzuciły baterię 
dział polowych. kilkaset karabinów i 
wjele granatów. Po stronie rządowej 
s tra ty  wynoszą ponad 200 osóo

Również w okolicy Toledo w i.j-An 
narodowe posunęły się około 10 fiu. 
naprzód, biorąc do niewoli dowódcę 
wojsk rządowych na tym odcinki., Ra 
diostacja powstańcza w SeviUi Con osi, 
że obrońcy Oviedo dokomT w ypadu i 
zniszczyli okolicę miejscowość: P tu -
via, w której skoncentrowane były 
wojska rządowe.

Pod Talavera de la Rena wojska 
powstańcze Podjęły w i e l k ą ,  ofenzywę, 
w której paść miało dotychczas ek.iło 
1000 żołnierzy rządowych-

■Przywrócona została komunikacja 
telefoniczna między San Sebastian a 
wszystkimi prowincjami, zajętymi 
przez wojska powstańcze, oraz z. za­
granicę.

Kiedy nastąpi zmiana Rządu?
Resort pracy i opieki społecznej ma objąć

p. Paciorkow ski
W ARSZAW A , 18. 9. — Mir.o z a ­

przeczeń za pośrednictwem agencji 
„ Iskra“, cała prasa  polska lansuje w a  
domość o zbliżającej się zmianie 
rządu.

Szefem przyszłego gań netu rna zo 
stać płk. Adam Koc, a dotychczasowy 
prem ier gen. Sławoj-Składkowski o- 
bjąłby tekę m inistra  spraw wewnętrz­
nych. Resort pracy i opieki społecznej 
ma objąć p. Paciorkowskp Teką skar­

bu oraz teka spraw z a g -w o ź n y c h  po 
zostałyby bez zmian.

Kwest j a  zmiany rządu wedle pow 
szechnego przekonania jiM prztśądzo 
na, a tylko ze względu na wyjazd rai 
nistra Recka do Genewy oraz na sze 
reg spraw wymagających p rzepraco­
wania  przez obecny gabinet, została 
na jakiś  czas odsunięta.

Należy s i ę  Ijczyć z e .zm ń n ą  gabine 
tu jeszcze w ciągu tego miesiąca.

Poutne posied zen ie  
Rady Ligi N a ro d ó w

GE N EW A , 18. 9. PAT. Dziś r.z- 
poezęlo się pierwsze poufne posiedze­
nie 93 sesji Rady Ligi Narodów p d 
przewodnictwem delegata chih j-Trogo 
Rivas Vicuhna.

Na wstępie sekretarz generalny 
Ligi Narodów Avenel zlozyt sprawo­
zdanie ze swej podróży do Rzymu i 
odbyciu tam z włoskim minisirmn 
spraw zagranicznych nr. Giano i Qz-’* 
fem rządu Mussol nim kon• eteru*ji.— 
Pan Avenel oświadczył n rząd wło­
ski uzależnia swój udzi w pracar-b 
Ligi Narodów od niedopuszczenia dele 
gacji abisyoskiej do obrad Ligi.

Po tym sprawozdaniu, które, riie wy­
wołało żadnej dyskusji, rada postano­
wiła zebrać się jutro po południu.

Nowy sposób rozpraszan ia  
dem ons tran tów

NOWY JO R K  18 9. — Podczas 
śniadania, wydanego na cześć d v n -  
która kolei niemieckich dra Dorpmu !• 
llera i generała von Epp w Bankers 
Club na 38 piętrze Equitable B-uldiug 
zgromadziło się na Broadwayu około 
1500 komunistów demonstrujących 
przeciw dygnitarzom niemieckim.

M anifestujących komunistów roz­
pędzili urzędnicy, pracujący w tym 
największym gmachu biurowym świa­
ta, lejąc na nich wodę i sypiąc tysią e 
zpilek,



Straszna Katastrofa na kop. „Emma'
Jeden górnik poniósł śmierć na miejscu, dwaj 2as inni zostali

zasypani i odcięci od wyjścia
K A T O W IC E , 18. 9. Dziś nad  ;a  

tein w ydarzyła  się na Kop. „Emma* v 
R ad lin ie , pow. rybnickiego k aTas1rofa 
górnicza. Około godz. 2.30 nad ranem  
w skutek  lekkiego w strząsu , k tóry  dni 
sio odczuć w szerokim prom ieniu rów ­
nież i na pow ierzchni, zaw alił sir ebod 
nik k o paln iany  ua pokładzie 8-ym p o ­
la 6-go n a  głębokości około 400 rntr. 
D ługość zaw alonego chodnika w ynosi 
około 40 m etrów .

W sku tek  zaw alenia gó rn ik  Jó ze f 
K uszkn poniósł śm ierć na m iejscu, 
d w a j zaś inni górn icy  T eodor M ich a l­
ski i A ntoni Sosna zostali zasypani i 
odcie i orl w yjścia .

Zwłoki zabitego górn ika w ydobyto  
na pow ierzchnię i odstaw iono do k o s t­
nicy.

B ezpośrednio  po w ypadku rozpc - 
czeto akc ie  ra tunkow ą pod "kierownic-

Gdyby trzymał w b a nku ..
P IO T R K Ó W , 18. 9- W dn iu  wczo 

ra jszy m  w czasie nieobecności domow 
ników, n iew y k ry c i do tychczas sp -aw - 
cy podrob ionym  kluczem  otw orzyli 
drzw i m ieszkan ia  em ery ta  kolejow ego 
S ta n is ła w a  Z ielińsk iego , zam ieszkało  
go we w sj K osów , gm . B ogusia wice, 
gdzie  sk rad li schow ane w sza fie  2700 
zł go tów ką o raz  150 rub li ro sy jsk ich  
w zlocie.

Cała wieś poszła  
z dymem

W IL N O . 18. 9. W e wsi ManeeWL- 
cze, w pow iecie lidzkim , w ybuchł j e ­
żąc, k tóry  s tra w ił 18 g o spodarstw , h 
eząćych' ogółem p o n ad  50 budynków-

S p lp n ę ły  w szystk ie tegoroczne zbio 
ry oraz- n arzędzia  rolrifczte- P as tw ą  
płom ieni pad ło  również, k ilka sz iuk  in 
w en ta rza  żywego- S tr a ty  są h -.rd /o  
znaczne.

twem  inżynierów  górniczych. A k c ja  ta  
trw a w dalszym  ciągu  i, ja k  p rzy p u sz­
czają, w sobotę w ieczorem  do trzeć hę 
dzie m ożna do zasypanych  2-ch g ó rn i­
ków. W każdym  razie  naw iązano  .tuż 
z odciętym i od pow ierzchni

mi k o n tak t i za pom ocą zn a jd u jące j 
się tam  cienkiej ru ry  rozm aw iano  z 
nim i, p rz y  ozem stw ierdzono, ze ob aj -ą 
zdrow i i cali, jeden  ty lko  z ruch ma 
zw ichniętą rękę. A kcja ra tunkow a pro 
v adzona je s t bardzo  energicznie.

Kpt. Janusz i por. Brenk
przybyli do Moskwy

' M O S K W A  "8. 9. Dziś lan o  o god . 
9 m in. 19 (w edług czasu m iejscow ego) 
kpt. J a n u sz  i por. B renk  p rzy b y li z 
A rchang ielska do M oskwy. O bydw aj 
lo tn icy  są zdrow i i czu ją  się dobrze.— 
Na dw orcu pow ita ł ich o ficer p rz y ­
dzielony do a ttach e  wojskow ego kpt. 
J a n  S zv n d le i.

J a k  się dow iadujem y, p lan  pobytu  
lo tn ików  polsk ich  w M oskw ie uległ 
zm ianie. A żeby dać im m ożność w ygo 
czyaku, postanow iono, że pozostaną w 
M oskw ie do niedzieli. W obec tego te r­
m in pow ro tu  załogi , ,L O P P “ do W a r 
sza wy u legn ie odpow iedniem u p rzesu ­
nięciu.

Ulgi podatkowe i inwestycje
Owa nowe projekty ustaw

W A R S Z A W A , 13. 9. P A T . — W 
zw iązku z podanym i w iadom ościam i o 
rzekom ym  ogran iczen iu  działalności 
in s ty tu c ji ubezpieczenia brackiego  w 
Zagłębiu D ąbrow skim  i na G órny-n 
Ś ląsku  o raz  p ize jęc iu  w yp ła ty  re n t  ? 
tego ubezpieczenia przez Z ak ład  U bez­
pieczeń Społecznych — P o lska A gen­
cja T elegraficzna upow ażn iona je s t 
do stw ierdzen ia , że w iadom ości te  m e 
odpow iada ją  praw dzie. Z akres dz ia­
łalności Spółki B rack ie j w T a rn o w ­
skich G órach, Pszczyńskiego B rac tw a  
Górniczego zostan ie nie zm ieniony, a 
Zakład U bezpieczeń Społecznych 'p rz e j­
mie jed y n ie  w y p ła ty  daw nych re n t 
górniczych Zagłębia D ąbrow skiego na 
rachunek  Z akładu Ubezpieczeń S po­
lec.mv* b.

K asa  B ratn ia  Zagłębią D ąbrow ­
skiego- będzię nadal samodzielnie, w y­
konyw ać ui.e/.r-ic żamia bracki'-, nie 
i.vlko śc iąga jąc  sk ładk i i op ła ty , -dć

C Z Ę S T O C H O W A . 18. 9 .'M ieszkań­
cy C zęstochow y Poruszeni zostali w ieś­
cią o s tra sz n e j zbrodni na  przedinieó- 
c iu św . Rocha.

N iedaw no sp row adził się tam  do 
dom u nr. 86 S ta n is ła w  W aw rzyeznk 
z żoną. P ożycie m ałżonków  nie było 
zgodne i często sły szan o  odgłosy kłótni 
dochodzące z ich m ieszkania .

O sta tn io  baw iące się na podw órzu 
dzieci zauw aży ły  o godzin ie  2-giej po 
po łu d n iu  św ia tło  w m ieszkania 
W a w7 rzy liczą kó w.

Z ain try g o w o n e tym- o tw orzy ły  
drzw i m ieszkan ia i u jrz a ły  W aw rzy ń .

eząba, leżącego w kałuży krw i na  łóżku 
N a  ścian ie  nad  łóżkiem  w id n ia ła  w uj­
k a  k rw aw a p lam a.

W aw rzyńczak  daw ał jeszcze słabo 
oznaki życia. O dw ieziono go n a ty c h ­
m ias t do szp ita la  N ajśw . M arii P a n u y  
gdzie s tw ierd zo n o  że m a p o g ru c h o ta ­
ne kości tw arzy .

P rzez roz łupaną czaszkę w ylew ał 
się mózg.

Żona W aw rzy ń czak a  zn iknęła  bez 
śladu  i wszelkie dane  w skazu ją  a a  to 
że zbrodni dokonali je j  ad o r M orzy 

W a w rzyńczak  dogorvw?v

Kto wygrał na loterji?
W tlrugm  c ią g n ien iu  czw artków * ,t. 

g łó w n ie jsze  w y g ra n e  paclly na n um ery  
b ta ła  dzien n a  w yg ra n a  25.060 zł. padła  

aa nr. 105345.
10 000 zł.: Iti6(>8 9Ż507 110721 17ł253 
500(1 z ł.: 33751 55477 62136 132633.
2000 zł.: 3564 12137 164)0 23853 2470 ! 4-;883

S1158 35.317 10116-) 113602 12 
175218.

1253 134151 ItWitó

•0(H) zł.: 26291 32328 48020 68751 70523 i lim75772 82519 95505 103778 103533 108135 117OT 
1U.681 123615 146551 147641 515239 1-.647
153645 161201 184704 164914 172738 17S
189155.
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Zawsze I wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

KA F T A  LA
W czo ra j w 9-tym  d n iu  c iąg n ien ia  

g łów niejsze w y g ran e  p ad ły  n a  num e­
ry  n astęp u jące :

P o  10.000 zł. na n -ry :  10619 506ĆĆ 
9Ś502 112372 172Ć93-

P o  5-000 zł. na  n -ry : 1083 7 72928
83187 139410.

P o  2.000 zł. na n-ry: 3028» 48093
88551 119(54 76677 116995 126543 129043

145870 175427 175523 193790.
P o  1.000 zł. n a  n .ry :  3113: 31359

37929 41077 41090 42093 57112 58256 
62741 70272 73156 88969 92680 95747
98577 99770 113045 113738 116025
118742 131553 138356 139599 140983
147600 150615 153661 169366 179379
184666-

rów nież p rzy zn ając  i w ypłacające od­
praw y.

Zamaeh samoJ^jezy w pu^eKaini 
Ministers twa Saarów

W A R S Z A W A . 19. 9. — .W czoraj 
w po łu d n ie  w poczekalni p rezy d ia ln e j 
m in . sk arb u  p o strze lił się. w zam iarze 
sam obójczym , b. u rzędn ik  m onopolu 
p aństw ow ego  35-łetni B arna .

U stalono , że B a rn a  zw olniony był 
7  posady  p rzed  3-m a la ty  i do w ydzia 
łu  personalnego  m in is te rs tw a  ni:: skla 
dał rek lam acji. N ie był on u rzęd n i­
kiem e ta to w y m  i n ie  m iał żadnych  u- 
p raw n ień  em erytalnych-

Zachodzi podejrzenie , że B arn a  o- 
b ra ł poczekalnię m in is te ria ln ą  na m iej 
see zam achu  sam obójczego z m yślą w y 
w ołan ia  wdększego w rażen ia  i p o i  
w pływ em  siln e j d ep res ji psychicznej

Kilogram winogron za  90 groszy
Z A L E S Z C Z Y K I, 18. 9. W Z ale ­

szczykach po deszczach d w u ty g o d n io ­
wych p a n u je  p rz ep ięk n a  pogoda.

Z aczęła siz ciepła, znana  jesień  
zaieszczycka- O becnie są kończone 
p rzy g o to w an ia  do tegorocznego ,N>wię 
t a  w in o b ran ia”.

Do te j p o ry  zebrano już 22 w agony 
w inogron, niczem nie ustępujących  za 
g ran icznym . U czestnicy  ,,Ś w ięta wino 
b ra n ia ” będą m ogli nabyw ać 1 kg. wi 
nogron w7 cenie 90 groszy .

Pierwszy wieśniak - pilot w Polsce
będzie latał na aparacie własnej konstrukcji

P O Z N A N . 18- 9. P ilo t - w ieśn iak  
p. G abriel z Mn ich o wic, pow- K ęp  -.o 
k tó ry  zbudow ał sam olot w łasnym  kosz 
tern i w odług  w łasnego  pom ysłu , koń­
czy obecnie pow oli sw e dzieło Obecnie 
uzupe łn ia  pew n e b rak i p rz y  sam olocie 
in s ta lu je  dopływ  beznyny i oliwy, ru ­
ry  w ydm uchow e i t. d.

Za dw a ty g o d n ie  p. G abriel z a m ie ­

rza dokonać pierwszego lotu i jest 
przekonany, że mu się uda.

D odać jeszcze należy, że n iedaw no 
odw iedził p . G ab rie la  inż- W ald is  z de­
p a rta m en tu  kom u n ik ac ji lo tn ic tw a  cy ­
w ilnego w W arszaw ie  i dokonał po­
m iarów  sam olo tu , skonstruow anego  
p rzez p. G abriela.

sowietyzdcji tabryivi we Francji.

Padł pod razami adoratorów żony P A R Y Ż . 18- 9. — S tra jk  robotn ików  
fa b ry k i sztucznego  jed w ab iu  „R hodic- 
s e ta ” w L yonie  trw a . W czora j w ie­
czorem  kom isarz po lic ji zdołał uzysk ić 
od s tra jk u jąc y ch  robotn. zw oln ien ie 
d y rek to rów  fab ry k i, zam knię tych  w 
b iu rach  zakładu . S tra jk u ją c y  u tw o ­
rzyli jed n ak  t. zw. ,,k om ite t d y re k c /j-  
n v “ . pod k tórego  k ierow nic tw em  u ru ­

chom iono fa b r y k ę .
D zisiejsze dzienn ik i pary sk ie , do.no 

sząc o ty m  w ydarzen iu , w y ra ż a ją  o- 
bawę, że p ierw szy  w ypadek  so w ie ty  
zaćji fab ryk i może stanow ić zachętę 
d la załóg innych zakładów  przem y iło­
wych i doprow adzić do pow ażnych za­
burzeń po litycznych  i gospodarczych.

T a r g  n a  dziewczęta
D wa razy do roku. w m aju  i lis! ) 

padzie  odbyw a się na placach m iast 
bu łgarsk ich  o ry g in a ln y  ta rg , p rzypo  
m in a jący  daw ne ja rm a rk i niew olnic w 
k ra jac l i m uzu łm ańsk ieh .

W  dzień św. J u r a  w m aju  i św. 
D y m itra  w lis to p ad z ie  p lace  m iast 
b u łgarsk ich  za p e łn ia ją  się różnobarw ­
nym  tłum em  dziew cząt w s tro jach  lu ­
dow ych. W śród  bajecznie kolorow ych 
szeregów  p rzech ad za ją  się panie  b d  
g arsk ie  otoczone ro jem  agen tów , za 
ohw ala jących  sw e k lie n tk i .  T a znak.ł 
m icie g o tu je  owa doskonalę p ierze  i 
sp rzą ta , inna znów n ad a je  się do Avszy 
s tk ie g o - i t. P.

P o  długim  ta rg u , w k tórym  agor 
ri pośrednczący  w godzeniu  w yczer­

pa li całą gam ę w schodnich pom ysłów 
krzykliw ego rek lam ia rs tw a , św ieżo 
zgodzona służąca odchodzi ze sw a p a­
nią, by za pół roku, jeśli je j  służba d o ­
gadzać nie będzie, s tan ąć  znów n > pla 
cu publicznym  w szeregu  sw ych współ 
koleżanek w oczekiw aniu  nowej .po­
sa d y ” .

W  B u łg arji służąca nie a n g a /u je  
się inaczej jak  na pól roku. Z w -cza j 
ten tak  się p rz y ją ł że pan ie  b u łg a r­
s k ie  dostosow ują do niego te rm in y  wy 
m ów ienia posady. Z m iana służącej 
co dw a lub cz te ry  tygodn ie  byłaby w 
B u łg arji tru d n a  do pom yślena i nic 
rzadko się zdarzy, że sużąea zaan g ażo ­
w a n a 'n a  pół roku p o zo sta je  u p ań stw a  
na całe życie.

Kasa Bratnia Zaglęt)a Dąbrowskiego
będzie nadal wykonywać ubezpieczeń a b r a c u e

N iebaw em  w ejdzie pod o b rad y  R a 
dy  M in istrów  p ro je k t d ek re tu  o ul 
gach  podatkow ych  d la  in w esty c ji, 
p rzep ro w ad zo n y ch  w n iek tó ry ch  g a  
łęziaeh p rzem ysłu .

U lgi te  m ają za zadanie zachęcie 
przem ysł do in w esty c ji p ro  w ad  *ącyeb 
do zw iększenia s ta n u  za tru d n ien ia .

Jed n o cześn ie  są k o n ty n u o w an e  p ra  
ce nad ustaleniem czteroletniego pla 
nu inwestycyjnego, który zaczniń być 
realizowany z, dniem 1 •tycznia 1937

roku.
W  p ierw szych  driiacn p r z y s z łe g o  

ty g o d n ia  n ad  dek retam i tym i o b r a d o  
w ać będzie K o m ite t E konom iczny mi 
n istrów .

W e w szystk ich  tych p racach  »vi ‘C* 
p rem ie r E . K w ia tkow sk i b ierze 
ny udział- D la tego  też, jak  nas m '- r -  
m u ją  w sfe rach  m iaroda joye ;: d a lą  
wyjazdu na urlop wypoczynkowy w i 
cepremiera Kwiatkowskiego n"e zosta 
ła jeszcze ściile ustalona.
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NIEMIECKIE SŁOWA i CZYNY
P arte itag  norymberski został za­

kończony. Wrażenie, jakie w yw ar­
ły zagranicą mowy kanclerza w 
pierwszym rzędzie, dalszych mów­
ców, jak dr. Goebbelsa, min. Hessa 
i innych,nie przeminęło jeszozee i w 
prasie państw zachodnich trw a w 
dalszym ciągu krytyczna analiza 
tez norymberskich. Najbardziej i 
najsilniej zaakcentowaną z nich bv- 
ła teza antibolszewicka, koncepcja 
krucjaty antisowieckiej ze wszyst­
kimi jej konsekwencjami.

Pod pierwszym wrażeniem moc­
nych akcentów przemówień norym­
berskich wydało się wszystkim pra 
wie, że rząd Rzeszy zweksluje na 
nową drogę w polityce zagranicz­
nej i że głównym celem parteitagu 
norymberskiego było właśne uka­
zanie nowych celów polityki z a g ra ­
ni c. ze 11 j Trzeciej Rzeszy. P ra w e  
wszystkie poważne organy prasowe 
we Francji i Anglji zajęły j»ż sta­
nowisko wobec tez norymberskich.

Najohojętniej, jeśli tak można po 
fti«d/ieć, zachowała się wszakże w 
tym wypadku prasa państwa naj­
bardziej zainteresowanego, bo bę­
dącego celem ataków z Norymbergi 
— prasa sowiecka.

Niektóre pisma francuskie i an­
gielskie, wyciągając najdalej idące 

85KBHBRm raea&8BI

wnioski z przemówień kanclerza, 
przepowiadały bliskie już nawet zę 
rwanie stosunków dyplomatycznych 
między Niemcami i Z. S. R. R.

Tymczasem na manewry Reichs 
wGiry w środkowych prowincjach 
zaproszony został obok innych a t­
taches wojskowych i attache sow ie- 
eki, co niezupełnie się zgadza / hi­
potezą skrajnych pesymistów.

Jeszcze bardziej interesując ) w 
tym  'wszystkim wygląda fakt, że 
w końcu bieżącego miesiąca rozpo­
czną się w Berlinie nowe pertrak­
tacje niemieeko-sowieckie w kwesta 
stosunków handlowych miedzy ubo

ma państwami. Jak  informują nie­
które pisma gospodarcze, o podjęcie 
tych pertraktacyj zabiegał wydział 
surowców oraz ministerstwo gospo­
darki Rzeszy, gdzie dominują w pły­
wy d-ra Schachta- Stoją za tym nie­
wątpliwie wpływowe kola niemiec­
kiego ciężkiego przemysłu, który 
odczuwa brak surowców głównie 
dla celów zbrojeniowych, up. rosyj­
skiej rudy manganowej.

W zestawienu z tym faktem zy- 
zyskują na wadze i racji argumenty 
tych publicystów angielskich, k tó­
rzy twierdzą, że głównym celem 
sensacyjnych oświadczeń norym bT

ADDIS -  ABEBA
n a  e u r o p e js k ą  m o d łę

W raz z mijaniem pory deszczowej 
niknie jedna  z najpoważniejszych rru 
dności we włoskiej akcji kolonizaeyj- 
nej w Abisynii- Włosi pozamykani w 
twierdzach i m iastach wyruszą na pa­
cyfikację reszty kraju, a jednocześni 
jak  donosi „Giormde d'ItaHa“ rozpo­
częte zostaną prace nad rozbudową sto 
licy- P lan tych robót jest obecnie przy 
gotowywany przez komisję, podle.-,ią 
bezpośrednio gubernatorowi Bottar.

Przyszła wioska Addis-Abeba bę 
dzie m iała  niewiele co wspólnego z d a ­
wną stolicą Negusa. Włosi projektują

zbudowanie wspaniałego miasta - ogro 
du na 200 tys. ludzi. Miasto pouz .e ł- 
i,e będzie na szereg dzielnic, otacza­
nych parkami, a  mianowicie: dzielni­
cę handlową, mieszkań, gmachów ofi­
cjalnych, willową, wystawowo-hoteb 
wą oraz z konieczności „czarne ghet- 
to‘‘. Addis-Abeba ma być miastem wol 
nym, jednakże posiadać będzie szereg 
na swych krańcach położonych forty- 
fikaeyj, które obronić ją  mają prz -d 
wszelką napaścią. Większość tych prac 
m a być gotową już w następnym roku, 
a całość w ciągu najbliższych lat 5 cm

Siedem frontów wojennych
w Hiszpanii

Lakoniczny rzut oka na obecną sytuację
Obecna sytuacja  w Hiszpanii, po 

dwumiesięcznej prawie walce, pozwala 
juz zakreślić w grubszjch  rzutach u- 
italenie się pewnych frontów. W praw­
dzie pod koniec drugiego miesiąca wal 
ki przybrały na sile, tak, że zmiany 
następują dość szybko, nie mniej mu­
si się mówić o tych odcinkach, jako 
prawne niezależnych od siebie rejo­
nach, w7 których toczą się walki, często 
ze zmiennym powodzeniem.
PÓŁNOCNY F R O N T  IR U N  - SAN- 

8 E B A S T IA N .
Walczą tu wojska gen. Mollo p rze­

ważnie z milicją oraz Baskami Ostat­
nio odniesiono duże sukcesy, po zdoby­
ciu tych dwu miejscowości razem z for 
tami. gdzie w ręce wojsk powstań­
czych wpadło dużo dział oraz sprzętu 
wojskowego, lecz bardzo mało amuni- 
«“ii. Oddzialv eon. Mollo są kierowane 
obecnie na Bilbao, niezmiernie ważny 
punkt oparcia na północy, od którego 
zajęcia zależy dostanie w swe ręce 
wszystkich północnych prowincyj — 
fiz-’dowcv mają w tych stronach oko­
ło 40.000 ludzi skoncentrowanych, le z 
rodohnn panuje tam brak broni 1 n- 
munieji.

PÓŁNOCNY — ZACHÓD 
O F I  EDO.

Zacięte walki toczą się o Oviedo. 
Wojska powstańcze sta ra ją  się za 
wszelką cenę utrzymać ten punkt, klo­
ty jest kluczem do zdobycia Bilbao od 
zachodu. Pod Oviedo walczy 10.9"0 
górników, którzy po wzięciu Oviedo 
mogliby być rzuceni na obronę Bilbao, 
gdzie znajdują się fabryki broni i du­
że zapasy surowców.
PÓŁNOCNY F R O N T  M A D RY CK I.

To szlaki napoleońskie, tak dobrze 
znane nam Polakom. Na przełęczy Sa- 
mosieryy i Leon wojska powstańcze u ­

trzymują pozycje na południowych 
stokach, pod Navaserrada i Navaipe- 
ral przełęcze znajdują się w mocnym 
posiadaniu czerwonej m ih iji  Z atrzy­
manie marszu wojsk powstańczych u- 
niemozliwilo wojskom rządowym oiaz 
milicji zamienienie wszystkich dróg, 
wiodących do Madrytu, w międzycza­
sie w jedną dużą fortyfikację. Szcze­
gólnie silnie zostały umocowane pozy 
cje pod Torrelodcns i La Cabrera. 
M A D R Y C K I F R O N T  ZACHO DN I.

Na tym odcinku w tej chwili Ma­
dry t jest poważnie z a g r o ż o n y .  Piędź 
po piędzi z d mywają tu wojska gen. 
Franco i pułk Yaąuos. Najzaciętsze 
walki toczą się o la lnevra , miejsco­
wość położoną ici 1 rzeka i a jo.

Sytuacja dla powstańców stała się 
trudniejsza od obwili, gdy dowództwo 
nad wojskami rządowymi pbjął do­
świadczony gen. wojsk kolonialnych w 
Marokko, A o ot, i co Tor rad o i gdy przy 
hyłv posiłki czerwone w7 sile 17.000 lu­
dzi.'

TOLEDO.
Los 1200 kadetów, oraz obrońców 

Alcazaru wydaje się prawie przesądzo 
ny. Bronią się jeszcze, wyparci z zam­
ku w7 pozostałych częściach fortecy.— 
Wojska gen. Franco, maszciujące doli­
ną Guadiana pi zez Lognosan w kie­
runku Sierra Guadelupe, nie mogą na­
dążyć na czas. Kolumny pułk. \ a g u e  
zostały z konieczności skierowane na 
północ, aby przyśpieszyć upadek Ma­
drytu. Załoga Alcazaru została pozo­
stawiona sama sobie.

PÓŁNOCNY — WSCHÓD. 
SARAGOSSA.

.Wojska rządowe zawzięcię p rą  r a  
Sarągossę- W ojska powstańcze, dowo­
dzono na tym  odcinku Brzez generała

Cabanella. licząc 5000 ludzi, le^z zaj­
m ują bardzo długi front od Jaca  aż 
do Ternel- Saragossa blokuje poważ­
nie połączenie miądzy M adrytem  a 
K atalonią i, dlatego wojska rządowi 
za wszelką cenę chcą przełamać fron t 
powstańczy. Powstańcom od wschodu 
grozi poważne niebezpieczeństwo, po ­
nieważ katalońskie milicje wtargnęły 
do Huesce. Natomiast od strony M a­
d ry tu  wojska rządowe zostały za trzy ­
mane pod Medinacelli. Walki toczą 
się bardzo zacięcie i ze znamiennem 
powodzeniem.

FR O N T  POŁUDNIOW Y- 
W ojska  powstańcze Przywróciły 

wprawdzie komunikację kolejową po ­
między Cordobą a Grenadą, lecz nu 
południe cała połać kraju, wybrzeża 
morza Śródziemnego, aż do EsKpona, 
znajduje  się w ręku wojsk rządowych. 
Malagas, jako główna baza wojsk rzą- 
dowych, stanowi na tym  odcinku cel 
operacyj powstańców. Generał £ ran 
co jest stale zagrożony akcją wojsk r.?ą 
dowych z Andaluzji, dlatego może po 
suw7ać się bardzo wolno.

I Ciirześeiiailski
1 SIM Materiałów l i e n i i i t i i i l
X Sosnowiec, 3-go Maja 29

poleca: piękny i wielki wybór ma­
teriałów  na ubrania, kostium y, pła­
szcze damskie i m ęskie na sezon je- 
Nienno - zimowy po cenach konku- 

— rencyjnych. —

Wł. Borowiecki
absolwent W. S. H. 

w Warszawie.

skich była nie polityka zagraniczna 
lecz wewnętrzna, że chodziło i cho­
dzi tu głównie o utrzymanie spo 
istości i dobrego nastroju w samych 
Niemczech wobec ogrmnych eężu- 
rów i ofiar, jakich wymaga polity­
ka rządu.

Place robotnicze nie będą j odwyż 
s z o n c ,  podatki muszą być podwyż­
szone, ograniczenia w spożyci! 11111 
szą być utrzymane, wydatki na 
zbrojenia olbrzymio zwiększone — 
oto zapowiedź płynąca 2 Norymber 
gri-

Jednoeześnie kanclerz położył 
duży nacisk na stronę społeczną: za­
dał 011 od partii, by konsekwentnie 
i twardo przeprowadziła akcję so­
cjalistyczną.

Można przypuszczać, iż podło­
żem i echem tych enuncjacji kan­
clerza było niezadowolenie, jak :e 
panuje wśród mas robotniczych wo­
bec sztywnych płac roboczych.

Jeśli poglądy powyższe są słusz­
ne, a niejaką podstawę mają one w 
zapowiedzianych pertraktacjach 
handlowych sowiecko-niemieckich, 
to jedynym usprawiedliwieniem 
tak śmiałej koncepcji jest niezwy­
kła sytuacja w Europie z jednej 
strony, mistycyzm w argumentacji 
niemieckiej — z drugiej.

Tętno chwili
L H O D /J O TE N  N A JW A Ż N IEJSZY  

SKOK...
Mamy duże m ożliwości p iz y /c m  z po 

mocą życiu gospodarczem u przez dokona 
/lie  reform y podatkowej (sprawa św ia ­
dectw przem ysłowych, sprawa podwójne­
go opodatkowania, sprawa scalenia podat 
ków itd ). przez likw idację przerostów e ,a  
tyzm u (choćby tylko zrealizow anie progra  
mu równości przedsiębiorstw  państw o­
wych z pryw atnym i), przez usuw anie pro 
h ibieyjnych  opłat (np. prohibieyjnej o,da  
ty od nieruchom ości), przez obniżki ak cy­
zowe Cno, od piwai. przez obniżki cen 
nopoiów, przez prem ie dla in w estycyj  
przem ysłow ych, przez reform ę ubezpie­
czeń społecznych, od w ielu  la t zapowiada­

na. o ’-zp/ nzdrow’cnip w n k u  pieniężnego  
i g iełdow ego (chodzi zwłaszcza o rynek «%' 
eyjn y), przez usuw anie ograniczeń anty- 
in w estycyjnych  (kartelowych) w przem y­
śle  przez usuw anie zbędnych utrudnień w 
rzem iośle .skasow anie zbędnych ustaw , 
zbędnych ogólników , zbędnej reglam enta  
ej! : kontroli

M amy przed so la  realizację program u  
d -ó g  program u m otoryzacyjnym  

i elek tryfikacji kraju, które w ysunąć się 
o o w i r m v  na pierwsze m iejsce w oprncona  
nvm .-.i.m-iip p ien ie in w estycyj publicz­
nych.

Mamy m ożliw ości uruchom ienia poważ 
nycb sum stezauryzow anych kapitałów7, 
które n iew ątpliw ie w ypłyną przy ogólnej 
stab ilizacji stosunków  i przy ruchu zwyż­
kowym, opartym  na solidnych podstawa h 
W łaściw e, ostrożne podejście do tego w ięl 
kiego zagadnienia, zawiera w ielkie m ożli­
wości ruchu zwyżkowego na przyszłość.

M am y pewne m ożliwości zliberaLzov. a 
nia kredytu i rozbudowy naszych pod­
staw  kredytow ych — w atm osferze zaufa  
nia i stab ilizacji.

Mamy wreszcie nadarzajace się dzi~ rno 
żliw ości rozbudow-u naszych s t o s u n k ó w  
handlow ych ze św iatem  na tie wyl i nej 
poprawy św iatow ych rynków rolniczych 
Jak o kral rolniczy m am y teraz, poważny  
atut w oż' w ianiu wzajem nej w ym iany to 
warowej. która może wzm ocnić tętno na. 
sz e g o  życia gospodarczego.

.Tednym słow em  m am v prze-l p d ” wszy  
st.kie m ożliwości pobudzenie koniunktury  
jeszcze n iezużyłkow ane. Dotychczasowa
poprawa m iała charakter sam orzutny i *a 
m oczynny, częściowo na tle  bodźców 1 
zwyżek przechodzących zc ś w i a t a 2FV 
nie czas nadszedł na • skok w z w y z  . J y  
są zabezpieczone, przeddpole całkowi cc, 
oczuszczone. _

Chodzi tylko o ostrożne i pewne u 1 ko
nanie tego skoku- <7 K  C)
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Drugi proces trucicielski w Sosnowcu
Młodociany wyrostek wskazuje moralnego sprawcę zbrodni

.Wczoraj w sądzie okręg, w Sosnow 
cu rozpoczął siz zapowiedziany przez 
nas sensacyjny proces trucicielski. ży­
wo przypominający potworną zbrod­
nię Paw ia Grzeszolskiego. Na lawie o- 
skarżonych pod zarzutem otrucia ro 
dziców i rodzeństwa zasiadł mieszka­
niec wsi Chlina w pow- olkuskim 17- 
letni Henryk Witkowski.

Tło tej ponurej zbrodni przedsta­
wia się następująco:

Witkowski byl znanym we wsi nie 
poniem nie chciał pracować i d 'at ego 
wyrzucony został z domu. W jukis 
tzas potem, kiedy cała rodzina W it­
kowskich z wyjątkiem brata oskarżone
go, Ignacego, udała się do kościoła, <>- 
s k a r ż o n y  wszedł chyłkiem do m ieszka­
nia i prosił brata o p o s iłe k . Od dlużs/e 
go już czasu tułał się o głodzie i cliło 
dzie po okolicznych lasach.

Ignacy Witkowski odmówi! prośbie 
brata, a wówczas ten zbliżył się do

Ku uwadze prezydentów
miast Zagłębia

Jak  wielkie znaczenie dla gospodar­
ki społecznej mają dobrze zastosowane 
inwestycje publiczne, wskazał na lo 
prezydent m. st. Warszawy min. Sr. 
Starzyński w dyskusji na naradzie in­
formacyjno - gospodarczej.

„Budownictwo prywatne, zwłasz­
cza nie kredytowane — mówił prezy­
dent St. Starzyński — rozwija się tyl­
ko przy ulicach urządzonych, jak Gro­
chowska, Puławska itd. Jak  wielki 
wpływ na rozwój inwestycyj pryw at­
nych mają inwestycje uliczne, śWihi;- 
t«y, że na przebudowę ul. G; Gilow­
skiej zużyto 30 tysięcy dniówek, a na 
50 kamienic w ciągu roku tam zbudo­
wanych — 270 tys. dniówek.

•.Jedna złotówka wydana na ul'ce 
wciągnęła do obrotu 9 złotówek pry 
watnych**.

Chciały odbić sresz tanta
Ulica Krakowska w Będzinie była 

widownią bezprzykładnego zajścia 
między doprowadzanym do więzienia 
« resztantem Janem  Pawłowskim (Bę­
dzin, Krakowska 7), a konwojującymi 
go eskortantami.

Przechodząc w asyście poster,inko 
w y li koło swego domu. Pawłowski r/u  
cii się nagłe do ucieczki. Między t.cie 
kinierem, a policjantami wywiązała 
ł-ię wałka, w której wzięły udział raat 
k,-i Pawłowskiego,. Anna i siostra J a  
nina. Zamierzały one odbić Pawłow­
skiego.

Zajście to znalazło epilog przed :-ą 
dem okręg, w Sosnowcu na wczoraj 
sze.i rozprawie.

Pawłowski skazany został na 7 
mieś więzienia, matka zaś jego i sio­
stra na 3 rnies. aresztu z zawieszeniom 
1 ary na 3 łata.

 ssss-----

POZORNIE MAŁE. LECZ POŻYTELZ 
N E  W YNALAZK I.

T elefon , te le g ia f , rad io , sam ochód, a e ­
ro p lan  oto eurlow ne w ynalazk i, Które . la 
pow ią p raw dziw y  pośle,: d la  lu d z k o * ;,.— 
I s tn ie ją  jednak  w ynalazk i, k tó re  może nie 
p as ia d a ja  ta k  epokow ego znaczenia, ale 
m inio to  są bardzo  pożyteczne i u ;-,fv ła ­
ją życie codzienne. Odkurzacz k u ch en k a  
gazow a łub p iecyk  w pokoju  kąp ie low ym  
sa to udogodn ien ia , z k tó rych  gospody­
nie n iech e tn ieb y  zrezygnow ały . P o  tak ich  
udogodnień w g o sp o d arstw ie  dom ow ym  
r.ależv rów nież proszek sa m o p io rący  „R A  
/)IO N “, k tó ry  uzyskał sobie w c iąg u  ostn t 
nich la t  pow szechne u zn an ie  w śród go  
spodyń. Sposób użycia  R ad io n u  je s t b a r .  
dzo ła tw y  i n ie  nas tręcza  żadnych  t r u d ­
ności, n a leży  je d n a k  zw racać u w agę na 
opakow an ie  z g ra n a to w y m  ttem  z żó łty ­
mi p ro m ie n iam i i b ia łym  napisem  „R a. 
dion sam  p ie rz e1* o raz  f irm ę  S eh ich t - 
L ev e r S. A. W arszaw a , n a  odwrocie. Ra* 
■iion sp rze d a je  sic  w y łączn ie  w ty m  op a­
kow aniu . V ig d r  1V7-00S,

kucłini i do garnków, w których goto­
wało się pożywienie, wsypał arsze- 
liiku.

Po powrocie z kościoła, i spożyciu, 
obiadu Witkowscy dostali gwałtow­
nych torsyj.

Najbardziej rozchorowała się mat 
ka oskarżonego Marianna, która po 
kilkugodzinnych męcczarniaeh wyzio 
nęła ducha.

Śmierć Witkowskiej i ciężki,, o b ja ­
wy chorobowe u reszty rodziny zaiu 
teresowaly władze śledcze, które za ;/ą  
dziły przeprowadzenie sekcji z w ło k  
zmarłej. Wówczas zbrodnia wyszła 
na jaw. Matkobójcę aresztowano.

Przesłuchany Witkowski przyznał 
się do winy- W odpowiedzi swej wy­

znał, iż zbrodni dopuścił się z zemsty 
W toku badania wyszła ponadto na 
jaw nowa okoliczność, mianowicie — 
jak twierdził Witkowski, do zbrodni­
czego czynu namówił go kompan jego 
26-letni Maksymilian Nowak.

Pałając nienawiścią do swej radzi 
ny, która wykluczyła go ze swego gro 
na i idąc za radą złego przyjaciela 
W itkowski kupił trucizny i popełń J 
zbrodnię.
Akt oskarżenia objął zatem również 

osobę moralnego sprawcy zbrodni. No 
waka. Po wywołaniu sprawy i stw ier 
dzeniu iż współskarżony Nowak nie 
stawił się na rozprawę, wobec odbywa 
nia ćwiczeń wojskowych, sąd sprawę 
odroczył.

iowa mim W i i  n i m
to szczyt wymogów technicznych i akustycznych

R o z w ija jąc a  się szybko ra d io fo n ia  p o l­
sk a  m a do sp e łn ie n ia  co raz  to  now e zada 
n ia , zm ierza jące  do u sp ra w n ie n ia  je j  p ra  
cy. Je d n y m  z n iezm iern ie  w ażnych zagud  
n ień  je s t  k w estia  budow y w łasn y ch  gm ? 
chow ; um ożliw ia  to  rozm ieszczenia pdpo 
w iednich  lokalów  w ed ług  w łasn y ch  Po­
trzeb  .o raz u rządzen ie  s tu d ió w  w ed łu g  u a j 
now szych w ym ogów  techn icznych  i a k u . 
stycznych .

Nowy, p iękny  ,o now oczesnym  cha  i aa-, 
tei-'.e d w u p ię tro w y  gm ach  ro zg ło śn i k a t o 
w iek ie j w zniesiony zo s tan ie  p rzy  zbiegu 
u lic  L ig o n ia  i K ró lo w e j Ja d w ig i.

Budowa rozpocznie się  jeszcze w sezo­
nie je s ie n n y m  bieżącego roku, vas w roku. 
przyszłym  rozgłośnia katow icka praco 
wać już b ’dxie W nowej siedzibie.

G m ach w ybudow any zo stan ie  w mjs< 
n a jb a rd z ie j now oczesnych w ym agań  Uvh 
n ik i i a k u s ty k i rad io w e j. Z asadniczo  sk ia  
dać  się będzie z dw ucli oddzielnych  zupeł 
n ie  p a r ty j .  P ie rw sz a  pom ieści re p re z e n ta  
c y jn y  h a ll, poczekalnie, b iu ra  d y rek c ji, 
a d m in is tra c ji ,  w ydzia łu  techn icznego  Tp., 
d ru g a  zaś, śc iśle  odizolow ana a k u s ty c z ­
n ie --  s tu d ia  nadaw cze. T a cześć b u d y n k u  
o b e jm u jąca  jed n o  s 'u d io  duże i jed n a  
le, trz y  pokoje — stu d io  d la p re le g e  leów
i speakerów , a m p lif ik a to rn ię  i pokój reży  
se ra  ak u sty czn eg o  t. zw. m ix e ra  s ta n ie  na 
osobnych fu n d am en tach

S tu d ia  w yposażone zo s tan ą  doskonal-'
» śm iało  będą m ogły  ryw alizow ać z n ~ w  
czesnym  i. zag ran iczn y m : b rrm ie a s  in g a .

n i .  D uże -. tu d io  o 20 m tr . d ługośc i, 12 sz ro  
kości i 8 w ysokości zao p a trzo n e  zostann? 
w scenkę d la  so listów  zaś podłogę, w y ło ­
żoną m asą  k sy lo lito w ą  za p ro jek  Iow an o  w 
fo rm ie  szerok ich , w znoszących się  s to p ­
nic wo schodów , celem  n a leż y teg o  .rozmieś® 
czenia o rk ie s try  i  dzięk i tem u u trz y m a n a  
ja k n a jb a rd z ie j pełnego  .n a jb a rd z ie j czy­
stego o d b io ru  p ro d u k cy j o rk i estrów  yen.
M ury  p o k ry te  z o s tan ą  sp e c ja ln ą  izo lac ją  
I uch,wdaną, p rzez ob łożenie ich p ły ta m i 
in su lito w y m i. P o za  tym  s tu d ia , o ksz ta łc ie  
trap ezu  .posiadać będą sp e c ja ln e  izo lacje 
akustyczne. B a rd zo  wrażną kw estię  star.o - 
wi rozw iązan ie  w en ty lac ji 1 o g rzew an ia  
stud iów  w edług  now oczesnych system ów , 
e lim in u jąc y ch  n a jd ro b n ie jsz e  szm ery , k lń  
i - i i y zak łócić m ogły  spokó j w czasie r.ada 
w.ania au d y c y j.

O dizo low anie stud iów  nadaw czych  --d 
w strząsów  dochodzących z u licy , o raz do­
skonałe w yposażenie t n' Stoic7. 1 3  *r-t %w; żc 
ro zg ło śn ia  k a to w ick a  będzie p ie rw szą  s ta  
e.;ą po lską .ro zp o rząd a jącą  w zorow ym  io_ 
kalem . W  części b iu ro w ej zn a jd z ie  rów ­
nież pom ieszczenie sa la  prób.

W reszcie w su te ry n a c h  w ybudow any 
zostan ie  now oczesny sch ron  przeciw lni.nl 
ezn .  gazow y.

D adać  jeszcze należy  iż p ro je k t now ej 
rozg łośn i k a tow ick ie j uzyskało  P o lsk  e 
R ad io  d ro g a  k o n k u rsu , w k tó rym  zuym ę 
żył a rc h ite k t katow ick i >nż. T adeusz L o­
to s .

Pub apeińy fiiralip
Odbędzie się 23 p iźdz;ernika w W arszaw  e

Jak donosiliśmy kilka dni tema- 
afera trucicieUka Pawła Gr/eszolskic- 
go nie przestaje interesować opinii pr. 
Idieznej.

Podaliśmy już, iż w ubiegłym ty ­
godniu sąd apelacyjny w Warszawie- 
gdzie obecnie znajdują »ię akta 'sp ra ­
wy, rozstrzygnął już kwestię postawie 
nyeb wniosków w skardze apelacyjnej 
przez obrońcę Grzeszolskiego adw. U 
Ostrowskiego i sprawa dojrzała już do 
rozstrzygnięcia w tvm sądzie, jako in­
stancji odwoławczej.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się 7. miarodajnych źródeł, źe termin

procesu przeciwko „trucicielowi Zaelę 
bia“, wyznaczony został na 23 paź­
dziernika br. Proces ten odbędzie s;ę 
w W arszawie a nie, na sesji wyjazd w 
Sosnowcp, jak o to prosiła obrona.

Wobec tego. że adw. H. Ostrowski 
(senior) w związku ze skazaniem go za 
obrazę rządu, pozbawiony został pra­
ktyki adwokackiej i mimo, iż w y ro k  
len nie jest prawomocny złożył oświa 
dczenie, £e nie będzie osobiście bronił- 
W sprawach w imieniu Grzeszoiskie 
go stawać będą brat i syn adw. H. 0- 
strowskjcgo, posiadający wspólną kun 
celarję adwokacką w Warszawie

3 mii. zł. diugu skreślono Dąbrowie
S taran ie  o dalsze  um orzenie  długów

RADIO
Sobota, 1* września. łt

6.30. P ie śń  „K iedy ranna w stają  zorze* 
6.50 M uzyka z p ły t gram of. 7.20. D ziennik  
poranny. 7.30. P ro g ra m y  lo k a ln e . 8 03 A u . 
d y c ja  d la  szkół. 8.10. P rz e rw a . 11.30. A u­
d y c ja  d la  szkół. 11.57. S ygn a ł czasu i h e j­
n a ł z K rak o w a. 12.03 D zienn ik  po łu d n io ­
wy. 12.23 K o n ce rt ze Lw ow a. 13.10. C hw il­
ka g o sp o d ars tw a  dom ow ego. 13.15 P rz c r .  
wa. 14.50 P ro g ra m y  lokalne. 15.30 W iado­
m ości gospodarcze. 15.45. Ze śpiew em  
przez P o lskę. 1600 U roczyste  o tw arc ie  no­
w ej rozg ło śn i we Lw owie. 1G.45. Stolico 
p ań s tw  B a łty c k ich  — odczyt. 17.50. P u s ty ­
n ia  B łędow ska — p o g ad an k a . 18.10. P ro ­
g ra m y  lokalne. 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a l­
na. 19.00 K o n ce rt w wyk. k ap e li ludow ej. 
20.15 A u d y cja  d la  P o laków  za g ran ic ą . 
21.00. K o n cert rep rez . rozg łośn i lw ow skiej 
21.30 S p rzed am  kam ień  — h u m o resk a  r a ­
diow a. 22.15. K o n c e rt o rk ie s try  k a m e ra l­
nej. 24.00. P ro g ra m  lo k a n ly  d la  W arszaw y

•» » • ; .

K A T O W K S .
S obota, 19 w rześn ia.

6 00. P ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze" 
6.03. P ły ty  g ram ofonow e. 7.30 P ro g ra m  n a  
dz is ia j. 735. P a rą  in fo rm ac y j. 8.00 M uzyka 
z p ły t g ram ofonow ych . 12.03. Życie k u l­
tu ra ln e  Ś ląska. 12.10. W iadom ości bieżą­
ce. 18.15. K o n ee rt życzeń. 14 30. P ra g m e n . 
ty  operow e 15.30 O grodn ik  ś lą sk i — po­
g a d a n k a . 17.00. N ow ości z p ły t g ra m o fo ­
now ych. 18.00. S w aczyna u D oro tk i — a u ­
d y c ja  d la  dzieci. 18.25. R aubszycy  w Be­
sk idz ie  — opow iadan ie . 18.35. K o n ce rt re_ 
k lam ow y.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedzie la, 20 w rześn ia.

8 00 S y g n a ł czasu, 8.05 A u d y c ja  d la  w sł. 
8.45 D zien n ik  p o ran n y . 8.55 P ro g ra m y  ło  
kalne. 9.40 K o n c e rt chóru . 10.00 N abożeń­
stw o. 11.45 P ro g ra m y  lo k a ln e . 11.57 S y g ­
nał czasu. 12.05 Co k to  lu b i. 13.00 T w órcza 
k o n te m p la c ja . 14.45 P ro g ra m y  lo k a ln e . 
15 30. W ie ś  m ia s tu . 16.00 S w o jsk ie  m elodie 
1700 K o n ce rt m uzyk i kośc ie lnej. 1S.00 
T e a tr  W y o b raźn i. 18.30 1000 ta k tó w  m uzy  
k i. 20.20 Co cz y ta ć1? 20.35 P rz e g lą d  po litycz 
ny. 20 45 D zienn ik  w ieczorny. 2055 P rz e r  
wa. 21.09 T ra n s m is ja  z N ow ego J o rk u . 
21,30 N a w esołej lw ow sk ie j fa li. 23.00 P ro ­
g ra m y  lo k a ln e

 HH-----

Tajemnicza śm ierć  
wynalazcy

I)ono«zą z Piotrku wa:
Suchy komunikat pobcyjny do­

niósł o wypadku na linii kolejowej 
W arszawa — Katowice pod Piotrko­
wem o czym informowaliśmy — w 
którym rzekomo wskutek wypadnięcia 
z wagonu poniósł śmierć urzędnik pań 
stwowej fabryki związków azotowych 
w Chorzowie, Leopold Urbanek.

Początkowo przypuszczam,, że 
Urbanek udał się do W arszawy na 
mecz Polska — Niemcy, później jed­
nak okazało się. że przybył do Wursza 
wy na wystawę metalowo - elektro­
techniczną, na której wystawił swój 
wynalazek.

Ohwnie podjęto dochodzenie, czy 
śmierć Urbanka była przypada wrą. 
czy toż zachodzi tu fakt zemsty z. d r )  
ny konkurenta, albowiem wynalazek 
śp. Urbanka był wyróżniony i nagro­
dzone na wystawie.

Czy była to zbrodnia wykaże dal­
sze śledztwo-

Prezydent m. Dąbrowy Trzęsi- 
miech wrócił wczoraj z Warszawy, 
gdzie odbył konferencję w sprawie od 
dłużenia miasta.

Ogółuc zadłużenie miasta wynosi 5 
milionów 352 tysięcy.

Centralna komisja oddłużeniowa 
skreśliła z tej sumy » górą trzy tnib'o

BOLACH 
GŁOWY
tłasuj* u* p/oetkimcm

ny złotych.
Zarząd miejski czyni starania, aby 

dodatkowe skreślenia oddłużeniowe o- 
gólnego zadłużenia m iasta poczyniła 
wojewódzka komisja oddłużeniowa. 
Spraw a ta jest na dobrej drodze i w 
najbliższych dniach zostanie zdecydo­
wana.

H u m o r ca łe j rodziny  udraz.it się  p o m a ­
wia, gdy  p o traw y  podai.c  na o t  ind 
sm aczne. Od dobrze p rzy rządzonych  po 
tra w  zależy n ie je d n o k ro tn ie  spokó j w ro­
dzinie. S ą  je d n ak  dni, kiedy m im o d o b ra ­
nych  p rzy p raw , czegoś b rak  p o tia w n m .--  
W  tak eh  w y p ad k ach  w ybaw ią  p a n ią  do ­
m u  z k ło p o tu  doskonałe kostk i b u lio n o , ' 
we K N O R R , k tó re  n a d a ją  po traw om  
śm ie n ity  sm ak .K o stk i bulionowe, K N O R R  
m ożna użyć n ie  ty lko  do zup, rosołów , m  
ła te k  a le  rów n ież  do p rzy rzą d zen ia  sm acz 
nego i posila  iącego b u lio n u  do p ic ia , bo­
w iem  sporządzone są z w ybornego  eh-^ 
s t r a k tu  m ięsnego. F irm a  K N O R R . k tó re j  
znak  je s t  ju ż  od. 100 la t  znany , ręczy  7>i 
d o sk o n a ły  to w a r  n ie  p o d rab ia , lecz w y ­
twarza towar według własnych recepy * 
iąkośó towaru wytrzymuje porównanie. * 
każdym innym produktom konkurencyj­
nym.
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T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

Dziś o gorir. 16.30 specjalne przedsta­
wienie dla starsze j młodzieży szkolnej (od 
klasy czwartej). D ana będzie znakom ua 
kon -dia T. R ittn e ra  pt. „Głupi J a k u t4. 

Bilety od 25 g r. do 70 gr. do nabycia w 
eelarii tea tru . Od godz. ló-ej w kasie

feałru . Telefon 2_03.
Wieczorom o godz. 20.30 św ietna komo­

d a  A. S avo ira  pt. ,8-m a żona S inobro- 
dego“, w której zasłużone oklaski zb iera­
ją  p  -: A nusiaków na. Jasnorzew ska, Za­
wadziła, Cornobis. E rw an . Golaszevvski, 
K ro tkę i K ostrzyński- S ztuka ta  dzięki 
zabaw nej treści oraz p ikan tnem u hum o­
rowi, uzyskała  jednogłośnie przychylne 
recenzje p rasy  i u trzym a się z pewnością 
pi zez wiole wieczorów n a  afiszu.

B ile ty  od 25 groszy do nabycia w fi1- 
Tnie Czechowski.

— x - —

KRONIKA OGOLHA

— DO CZĘSTOCHOWY. W niedziele.
donn 11 października w yruszy o rgam ztw a 
n a  przez ligę kato licką w K atow icach tra  
d y cy jn a  p ielg rzym ka śląska do Gzę-toeho 
wy na  uroczystość M atki Boskiej Tióżań- 
icwej.

D la wygody uczestników w yruszą ‘‘ P° 
rlągi pielgrzym kow e, jeden pociąg z K ato  
wic przez Szopienice, Sosnowiec ,a d rug i
* H ajd u n  przez T arnow skie Góry. W y­
jazd obydwnch pociągów w niedziele r a m  
powrót tego dn ia  wieczorem. Cena udzia 
łu, obejm ująca przejazdy kolejowe i śwjad 
ezenia pielgrzym kow e, wynosi od oso) f

* zl.
U czestnicy z miejscowości oddalonymi 

{ 20 — 40 km. od s tacy j w yjazdu pocią­
gów pielgrzym kow ych ko rzy sta ją  z indy ­
w idualnych 50 pr. zniżek dojazdowych i
pow rotnych.

Zgło zem a do dnia 5 października przyj
m uje:

L iga K atolicka w K atow icach: ul.
M ar z. P iłsudskiego  58 tel 306-52.

— „W AB1K“ NA NIEM CACH Sekcja 
d ram atyczna koła  podoficerów rezerwy 
w Niem cach w niedzielę, dnia 20 hm w 
sali k lubu  odegra krotochw ile W l. J a ­
strzębiec - Zalewskiego pt. „W abik“ l>od 
rozyserją  A. P a ją k a  Udział b iorą czoło­
we siły  miejscowych zespołów scenicz­
nych. Początek o godz 7 wieczorem

— ZABAW A W PA R K I) RENARDÓW 
S k TM. W  uzupełnieniu wiadomości poda 
nej we wczorajszym num erze „Expresu 
/.airłęhia4' o zabawie, m ającej sic odt? ć w 
mdchodzącą niedzielą w parku G w ąref- 
i v 3 H rab ia  R enard  i lo terii fantowej, do­
nosimy. że organizatorem  tejże jest chrzo
- iinńskie Tow arzystw o Dobroczynności

?nqnftwrn.
FILM  7> 7YFIA P A S T E !'RA W* 

K IN IE  ..PA LA CE" Na ekran kina ..Pa- 
p-ro“ wchodzi w soaniały Glm. ktorego 

..mezęnjc k u ltu ra ln e  nie da sic porównać 
, niczem, co wyprodukow ano dotychczas 
w k inem atografii. F ilm  o Pasteurze, da.e  
widzowi głębokie przeżycia, równocześnie 
w najpopularn iejszy  sposób bogaci zasób 
jego wiedzy. Odbywa się to jakby  mimo- 
"hodm i. niepostrzeżenie i ten rapsod bo­
hatersk i o walce P asteu ra  z m ikrobam i 
przem aw ia do każdego, nawet do człowie­
ka. którego nie zainteresow ałaby najbar- 
riziej frap u jąca  książka nap isana na ten
tem at. .

T ajem nica niepospolitej wartości tego 
film u tkwi w jogo d ram atycznej budo­
wle Ten dram at, wcielony w żyeie P a s te ­
u ra  je s t praw ie autentyczny.

Role P asteu ra  odtw arza Paw eł Mum. 
Nie jest to  g ra  ieez wzywanie się w po­
stać prawdziwego człowieka. N ajciekaw ­
sza k reacja  jak ą  widziało się od wielu la> 

„Pasteur", to jeden z tych nielicznych 
filmów, k tóre  naIpia łoby  pokazać w szyst­
kim  od la t 10 do 90-ciu.

dafclzMu

W *
TadaJjy ptwcuti wytxixru£.

kcenw. HIVE A !
Nie chcą  cze g o  innego, bo z dośw iadczen ia  
wiem. że NIVEI nie mogq zas tqpic  naw et naj.  
szumniej z ac h w a lan e  naśladow nic tw a. Tylko 
N I V E A  zaw ie ra  EUCERYT i d la tego  to
nadzw ycza jna  skuteczność  I 

Do n a b y c i a  l y ' l < °  *  o r y g i n a l n y c h  o p a k o w a n i a c h  t

w pudełkach blaszanych^ p o ^ c e n ie ^  ^  ( ^

W tubach czyUOCHnowych:^ 35  , 2  25

PEBECQ Spółka Akcyjna w f o w w t t

Zbrodniczy instynkt młodego pastucha
Straszna scena na polach pod Ghruszczobrodem
N a  p o lac li p o d  C h ru szczo b ro ć lcm  w  

p c  *■. zaw ie io ia rlsk iin . ro z e g ra ła  się  
k iw a v /a  w a lk a  m ięd zy  d w o m a  p a s ą c y  
mi b y d ło  ch ło p c a m i: M a r ia n e m  P o rę b  
skim, l a t  16, z W o jsk o  w ic K o śe ie l-  
n y ch , i je g o  ró w ie śn ik ie m  S ta n i  sf a-
w em  K leszczem , z C h ru szo zo b ro d a .

P oręb sk i, czu jąc  n ien a w iść  do K le  
szcza, w y k o rzy sta ł m om ent g d y  n ik o  
go  n ie  b y ło  w  pob liżu  i w szeząw szy  
bójkę z K leszczem , zad a ł m u dziesięć 
ran scyzoryk iem . K iedy K le s z e . d a ­
w a ł jeszcze słabą oznaki życia, uderzył 
g o  jeszcze k ilkakrotn ie k astetem  po  
g ło w ie , poczem  rzucił sw ą o fia rę  do

pobliskiej rzeki.
B e z w ła d n e  c ia ło  K le sz c z a  p r 

to n ąć . D o j/ie ro  w ów czas o d ezw ało  się 
w  m ło d y m  z b ro d n ia rz u  su m ien ie , ta k  
iż skoczy ł do rzek i i to n ą c e g o  z w ody  
K le szcza  w y c ią g n ą ł.

N a  s k u te k  d o z n a n y c h  r a n  n a  ciele, 
K le szcz  p o  d w u ch  m ie s ią c a c h  zm a-ł.

P o rę b s k i  s ta n ą ł  w c z o ra j p rz e d  _ są 
d em  okręg , w  S o sn o w cu  i w obec jeg o  
n ie le tn ie g o  w ie k u  o ra z  s tw ie rd z o n e g o  
p rz e z  le k a rz y  n ie d o ro z w in ię c ia  u m y ­
słow ego , s k a z a n y  z o s ta ł n a  zam knięć  le 
w  za k ła d z ie  p o p ra w c z y m .

Z CZELADZI

Wspaniała fortuna spadkowa
* . -i-,. ■ ł

wP rz e d  k i l k u  ty g o d n ia m i zrnar 
S ta n a c h  Z jed n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł­
n o c n e j K s. R ą c z a sz ek , k tó ry  p o z o s ta ­
w ił p o  sob ie  sp o ry  m a ją te k .

J a k o  sp a d k o b ie rc y  m a ją tk u  po 
z m a ry m  k s ięd zu  z o s ta k  b ra t  je g o  P- 
M . R ą c z a sz e k  z C ze ladz i o ra z  d a lsza
ro d z in a

P o c z ą tk o w o  n ik t n ie  w ied z ia ł, .jaki 
j e s t  s ta n  m a ją tk u  po  z m a rły m  k sięd zu  

D opiero obecnie, jak nas in form ują  
n ad eszła  w iadom ość od konsula p o l­
sk ieg o  w  A m eryce, że m ajątek  ten  oce 
nia  się na 100 ty s . dolarów  to jes< na 
su m ę z górą pół m iliona z ło ty ch

Trzy ciosy sztachetą w głowę
W ieś B o b ro w n ik i z a la rm o w a n a  

s t a ła  g ło śn ą  a w a n tu rą ,  k tó r a  zak o ń ­
czy ła  s ię  k rw a w y m  p ob ic iem  P . F i l ip -  
o zy k a  z B o b ro w n ik . W nocy . g d y  F ilip  
czyk  o p u śc ił p iw ia rn ię  P. P ie rz c h a ły  i 
w ra c a ł  w  to w a rz y s tw ie  sw ych  ‘" l ę ­
gów  do  dom u  za c z ep io n y  z o s ta ł p rzez  
J .  B locha, St- M isieslk ieg o . J .  F e r d y n a
i S t. S u ro w c a . . .

F il ip c z y k  w obec p rz e w a ż a ją c e ]  ^  
ły  n a p a s tn ik ó w  p o s ta n o w ił ra to w a ć  
się  u c ieczk ą  do m ieszk an ia  sweg*- zna  
jo m eg o  C b u d eck ieg o .

Z an im  zd ą ż y ł zam k n ąć  d rzw i n a

klucz, do  m ie sz k a n ia  C lu u b v k ie g o  
w p a d ł  za  n im  S t. M isie lsk i i trz y  k r  j t  
n ie  u d e rz y ł go  w  g ło w ę s z ta c h e tą , n a  
b i tą  g w o źd z iam i.

F ilip c z y k  u p a d ł n ie p rz y to m n y  na 
p o d ło g ę  i z a la ł s ię  k rw ią . E p ilo g  k rw a  
w oj ł kij ki ro z e g ra ł s ię  p rz e d  s ą d ,n i  w 
C zeladzi-

M isie lsk i z o s ta ł sk a z a n y  n a  8 m ie ­
s ięcy  w ię z ie n ia  z zaw ieszen iem  w y  ko 
n a n ia  k a ry  na  3 la ta .

P o z o s ta ły c h  o sk a rżo n y ch  sąd  u n ie ­
w in n ił

Z żvc>a Związku S trzeleckeno w Zaołehiu

Z e b r a n i a

K ierow nictw o sekcji ekonomiczno spo­
łecznej K ola Młodzieży Pracow niczej przy 
oddziale Polskiego Związku Zawodowego 
Pracow ników  Przem ysłow ych i H andlo­
wych w Sosnowcu podaje do wiadomości 
w szystkim  zapisanym  na listę uczestni­
kom wycieczki do Polskiego R adia w «va 
towicach, że zbiórka wycieczkowiczów wy 
znaczona została na godziuę 11.29 w bali 
dworca osobowego w Sosnowcu (przy wyj 
ściu na peron dla osób z biletami III ki ) 
na niedziele, dnia 20 bm.

K ierow nictw o prosi o punk tualne  przy 
bycie na m iejsce zbiórki. Osoby nie zapi­
sane na lis tę  w wycieczce udziału w/Jąć 
nie mogą.

* * •
Ju tro  o ogdz. 11-ej w lokalu szkoły pow 

szcehnej nr. 5 ul. M arii K onopnickiej n r 
36 w Dąbrowie odbędzi. się u b ra n ie  w 
spraw ie za’ozenia Spółdzielczej Szatni 
T ea tra ln e j Zagłębia Dąbrowskiego, na k ć 
re zaprasza sie delegatów w«zysl. orira- 
nizacyj działających na terenie pow iatu 
będzińskiego. Z w. Teatrów , Chórów i or. 
kies.tr ludowych.

o * *
Dnia 20 bm. o godz. S-ej rano odbędzie 

się walne zebranie członków związku pod 
oficerów rezerwy w Grodżeu.

Lokal związku mieści się przy ul. Ko­
nopnickiej. Zebranie udostępnione rów­
nież dla niezorganizowanych podoficerów

•  o  o

W  niedziele dn ia  2(1 bm. o godz. 9 rai.o 
w «ali K ina „Casino“ na Pogoni przy uf. 
M ariack iej nr. 1 odbędzie się ogólne •/'bra 
nie robotnicze zwołane przez. Związek Me 
taloweów i Związek Górników 7,iedno'*zc. 
nia Zawodowego Polskiego w Sosnowcu, 
r.a którym  re fe ra ty  gospodarcze wygto 
sza sekretarze tych Związków O grodow ' ’z 

Rzepa.
*  *  *

Dziś o gods,. 6 wieczorem w sali rafii 
sza w Sosnowcu odbędzie się o rganizacvj 
no zebranie kom itetu  „Tygodnia szkoły 
powszechnej {.

•  •  •

D nia 22 bm. o godz 6.36 w są ii domu 
społecznego w Sosnowcu odbędzie sic pa 
siedzenie komitetu obchodu 3# lecłji jubi­
leuszu powszechnej Spółdzielni Spn/sw - 
eów w Sosnowcu.

K ierow nictw o powiatu, wyznac/o«e 
pi zez władze podokręgowe w K a t o w ic a m i  
w składzie: prezydent m iasta .7 K apzknw 
sin _  kierow nik, kom endant Z. ^Kowarą, 
(wyszkolenie i propaganda). W. S z e n / -  
zastępca kierownika. 5 t A b  rai on -ki ',ai 
m inistraeja i prasa). J. Puchalski -  (go­
spodarka pieniężna i m ateria,-j), ] rof 
F  Rrzadkowski -  w ychow anie obywatel 
skie, ,T. P lacek -  akcja orląt, w ice-taro- 
sla  H. H eynar -  koło przyjaciół Z b .  
E Pierzchałow a — kierów oicz&a pracy 
kobiet, kom endanlka F, Ga'dotowna, oraz 
zastępcy Z. Szpinetor, F . H am ankiew icz  
w okresie 3-ch m iesięcznym  o d b y ł o  szereg 
posiedzeń i lu s trpcy j w oddziałach, re a ­
lizując program y wyszkoleniowe i gospo 
darcze, zatw ierdzone przez ostatn i rew :a- 
low y zjazd delegatów  w Sosnowcu

Przeszkolono więc oficerów, koinendan 
(ów, kom endantki i kadrę in s tru k to rk ą  
iw. liwMurtt, chozach. kilkudniow ych ćwi

rżeniach terenowych uzupełniając s ac 
jej nowym elementem z szeregów ćwiczą­
cych. Oddziały przeprowadziły rekruta, 
eję członków i rozpoczęły rok szkolny P. 
w. w myśl wytycznych władz wojsko­
wych. Dla zasilenia oddziałów w mundu­
ry, sprzęt i pomoce świetlicowe zostaną 
zorganizowane imprezy dochodowe up K- 
renie powiatu będzińskiego. ^

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w n- 
snowcu odprawa prezesów komendnntćw 
kom endantek oddziałów pod przewodnic­
twem zastępcy kierow nika M Szenka i 
p rzy udziale kom endantów P. w. por. 
Nowakowskiego, por. I.. Ślósarczyka, -n 
spektorp szkolnego S Luebowca i prze 
staw icielki pod okręgu J- Dawidson jwr.y. 
W  czasie całodziennej odpraw y członko­
wie k ierow nictw a: W  Szeuk, p ro ,. F
Rzadkowski, J .  P lacek, S. A bratańsk i, E. 
Gallotówna, kom endant Z. N ow ara zapo­
znali prezesów i kom endantów  z zanne

rżeniam i kierownictw a, w ylyczrum i dla 
oddziałów  i zarządzeniam i władz zwiew.cn  
nich, zm ierzającym i do usprawnienia J • a 
lalr.ości przez odpowiedni dobór zespól or. 
kierow niczych, członków ćwiczących. 
stem atyczne realizow anie prz.e«ylany( b 
program ’w i zarządzeń

Pow iał owy kom endant p. w. por N". 
wakowski omówł przysposobienie w u-ko 
rżę w ddziałach, do ktorego zgła^zan >\ 
wszyscy członkowie przedpoborowi. W 
dyskusji : i ‘ iorN i głos przedstaw iciele od 
działów poruszając szereg spraw  od w in i • 
s tiacy jn o  - gospodarczych.

P ieśn ią  o rgan izacy jną  „H ej, strzelcy  
wraz...' n cx s ln icy  zakończyli obrady.

W dniu 26 bm. Towarzystwo P rzyją. 
ciół Z. S. przeprowadzi kwestę na terenie 
całego powiatu będzińskiego, przeznacza­
jąc uzyskane ofiary na zasilenie oddzia­
łów strzeleckich w mundury i pomoc* 
świetlicowe. v * "
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Robotnicy sezonowi 
w zarządzie miasta

.Wczoraj zgłosiła się do wiceprezy, 
d e n ta  A lm s taed ta  de legac ja  robo tn i­
ków sezonowych.

D elegacja  p ro s i ła  p. wiceprezy den 
la  aby p opar t  u w ładz w ojew ódzkich 
%-ysunięte przez robotników ż ą ia n i a  
dotyczące podwyżki p łac  oraz n o  re­
d ukow ania  tych robotników. którzy 
i i o p rzepracow ali  104 dni.

Ż ądan ia  te delegacja  robotn ików  
♦ozonowych złożyła w wojew ództw ie 
jeszcze w uh. miesiącu.

W ieepr.  A lm stacd t  p rzyrzek ł dele 
gaeji ze sp raw ą  tę się za jm ie  i w mi a 
ii> możności będzie s ta ra !  za ła tw ić ją  
■.umyślnie-

 (10(11)—

J a s t ą p i ę  narzeczoną za 7 z ł “
Przed  kilku dniam i ukazała  się w 

•ednym z pism stołecznych n o ta tk a  z 
Radomia, żc M aje r  K ubm an odstąpił 
•twą narzeczoną Salę Zelkerów nę przy- 
laeiolowi za7 zł. N o ta tk ę  przeczytał.:  
p a n n a  Zelkerów na i m iędzy riarzeez >- 
tymi doszło z tego powodu do konfli- 
ytu. Zelkerów na zgodziła się na tę 
•transakcję  pod w arunk iem , że zostanie 
P rzeprow adzona dyskretnie .

O dy jeden  z p rzy jació ł  narzeczona- 
«o. H onig  Lieberm an, udał się do m ie­
szkania Zelkerówny aby  nieporozurnie 
nie między narzeczonym i załagodzić 
ta m yśląc w jyenvsze j chwili że to 
jest Rubm an, ch lusnęła  mu w oczy 
kw asem  s iarczanym . L ieberm an  swoje 
dobre chęci pogodzenia narzeczonych 
może p rzyp łac ić  u t r a tą  wzroku, albo­
w iem  do tąd  jeszcze n ie  wódzi.

Uwierzy Pani, ze
bulion z kostki bulionowej 
K N O B  Ił jest lepszy,
dopiero  po porów naniu  go 
z bulionem innego fab ryka tu  
Kostki bulionowe KNOIlłt
są sporządzone z w yboro­
wego eks trak tu  mięsnego, 
dlatego bulion jest smaczny 
i posilny, a ponieważ w y ­
tw arzan y  całkowicie w  kra 

ju  przeto też tańszy.
1 la dm --  3 kostki kosztuje 

tylko — 20 groszy.

iZ A W I E R C I A

Rozpoczęcie roku 
w Związku

D łuższy okres w akacyjny strzelców  za­
w ierciańskich skończył s i ę . Onegdaj od-

0 3 to się  r o z p o c z ę c i e  nowego lo k u  w jsz k o  
Sen i owego. W  św ie tlicy  w ła s n e j  przy  ul. 
P o m o rsk ie j  zg iom n  iziii sic p rzede  wszyst. 
k im  s trze lcy  ćwiczący, do któryeli  prze ni ó 
w ien ie  okolicznościowe w ygłos ił  prezes od 
d z ia łu  P- Józef  C zarno ta .  W  p rze m ó w ić ,  
n i  u sw ym  podkreś li ł  on, żc z n o w rn i  ro- 
kiem szkolnym  s trze lcy  ze zdwojoną sił ą 
i e n e rg ią  zabrać  sie m a ją  do czynnoi p ra  
cy w szeregach  o rg an iz ac y jn y ch ,  a lb o ­
wiem na  strzelców, ja k o  na  s p a d k o b ie r ­
ców cnót żołn iersk ich  strze lecko - VgiO • 
now yeh z * 'ó e o rw  są oczy całego m ie jsc  ■- 
wego społeczeństwa.

P rz y z n a ć  trzeba,  żc Z w i ą S t r - c . c .  ki 
k ió ry  is tn ie je  tu  już  15 lat zdołał s d m e  
w yrob ić  -•obie w srou  aóc jscow ego  społe­

czeństwa j a k  na j lep szą  opinie.
Nas;-;,mir przed f ron tem  o u rzy ia n c  zo­

s ta ły  snee.ialne rozkazy. W  k i tk a  m i nut 
później odbyła  sic zb iórka oddzia’n żc-1 
skicgo. s tanow iącego  obecnie z oddziałem  
męskim  jedna  całość o rgan izacy jną-  P  '• 
zg rom adzonych  licznie sirzeJezyń p r z - n ó  
w ienie dinlicziiościowo w y g ło s i '  r ś iw tc z  
prezes ,T. C zarno ta  zachęca jąc  s t r z e V : ? .  

nie do now ej w ytężonej p racy  w szei 
gach s trzeleckich

Po  zbiórkach oddziałów ćw iczących od 
ty ło  się p le n a rn e  posiedzenie za rządu ,  na 
k tó ry m  omówiono i za ła tw iono  cały- sze­
reg  sp ra w  o rg an z aey jn y eh  i f in an so w e ,  
gospodarczych. M iędzy innym i u s ta lono ,  
że zbiórki oddzia łu  m ęskiego odbyw ać s C 
I r d ą  2 razy  w tyg o d n iu  w św ie tlicy  w ła ­
snej p rzy  ul. P om o rsk ie j ,  rów nież  2  raz y  
w ty g o d n iu  odoyw ać się H>?ą za jęcia  e.l 
działu  żeńskiego. U s ta lo n e  rów nież  zo- ta  
ły dni za jąć orlą t męskich i żeńskich — 
P es 'ed z en ia  zarządu  odbyw ać sie b da <-0 
dwa tygodn ie  w p ią tk i .  JhiieĆth z. z a k l ę ­
śli w ychow ania  obyw ate lsk iego  rozpoczną 
slą zasadniczo 7. dn iem  I  paźdz ie rn ika .  —  
O pracow an ie  -specjalnego p r o g ra m u  w y­
chow ania  obyw ate lsk iego  powierzono p ro f  
S olarsk iem u.

P odkreś lić  należy,  że związek strze lec­
ki je s t  na  te re n ie  Z aw ie rc ia  s i lną  o rg an  i 
zacją. Łączna  ilość jego  członków wyno 
si parą se l  osób obojga pici, a r e k ru tu ją  
sią oni ze wszystkich  w ars tw  spo’ecze i  
8 twa. O s ta tn io  szczególną uw agą zw raca 
sie tu  n a  młodzież, k tó ra  opuszcza r a u ry  
szkół powszechnymi. P rz y  oddziale i s tn ie ,  
je  ju ż  s i lny  i doskonale  ro zw ija jąc y  si-;

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

O dkryłem  wobec tych ludzi ce­
lą mą przeszłość, jak  n iegdyś J ak u b  
( la rau d  swoją mi odsłonił... jak A m an ­
da w Bois-le-Roi w yjaw iła  mi wszyst­
kie swe myśli. Do kroć tysięcy p io łu ­
nów!... pobiłem się własną bronią!

W łaśn ie  gdy kończył powyższe sło­
n a ,  zaskrzypiał klucz w zamku. D rz -v i  
Cę o tw arły  i trzej gwardziści P a ry ża  
ukazali się w progu ze stróżem.

— Pójdź! — rzekł jeden 1 nich do 
Owidiusza.

— Odzie mnie cłicecie prowadzić i 
czego ode m nie żądacie?

— Zobaczysz... pójdź z nami.

Wszelki opór był tu ta j  niepodobny. 
Soliveau poddał się w,ęe, czyniąc (.0 
mu rozkazam  W kilka m inut p ó źr ic :  
wprow adzony został do gabinetu  na­
czelnika policji, gdzie zna jdow ał się 
już sędzia śledczy i dw a j znani nam  
agenci. Jed en  z dozorców p re fek tu ry  
położył na b iu rku  naczelnika, chustkę 
związaną na  cz tery  węzły, w jak ie j  
znajdow ał się flakon z kanady jsk im  
płynom- portm onetka, klucz j zegarek

wyszkoleniowego
Strzeleckim

oddalał „orląt" m ęskich, którj-eh  zresztą  
widzi się ba idzo  często n a  w szystkich  w y ­
s tą p ie n iac h  publiczno - społecznych Orle; 
t a  szkolone są w edług  spec ja lnych  p ro ­
g ram ów , dostosow anych  nie ty lko  do ich 
w ieku, ale i do poziomu um ysłowego. N-e 
źle. ro z w ija  sie również  oddział o r lą t  żeń­
skich.

S tw ie rdz ić  trzeba, i:- tu te jsz y  oddział 
s trze leck i bierze bardzo żywy udzia- v e  
w szystk ich  prze jaw ach  życia społecznego, 
nie o m ija  również n igdy żadnej im prezy
0 c h a ra k te rz e  spor tow ym , zresz tą  o tym  
n a j lep ie j  świadczyć m ogą liczne nag iodv
1 dyp lom v  zdobyw ane corocznie przez im  
żyny  oddziału.

Z now ym  rok iem  szkolnym  k o m e n d a n t  
ką oddzia łu  żeńskiego m ia n o w an a  została  

H e le n a  E y b ak ó w n a ,  k o m e n d an te m  od­
działu  męskiego, na m iejsce p G u ie -y ,  
m ianow any  został p. Ga-?wa.

Z
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(o) D Z IE C I  ZA PR Ó SZY ŁY  OGIE*.
We wsi L g o ta  pod W olbrom iem  spło- 

lą ł  dom 1 zabudow an ia  gospodarcze l ’a 
w la  P as io n a  J a t  us ta lono  w dochodze­
n ia ,  ogień z-ostal zaprószony przez dzie­
ci, baw iące «ię obok domu.

to) „JEJ TANCERZ W W OLBllO - 
M IU . T e a t r  ziemi k ie lecko - r ad o m sk ie j  
im. St. W y sp iańsk iego  z Kielc na o tw a r ­
cie sezonu w ystaw i w W o lb ro m iu  (w s,i '1 
k ina  „Czary") w dn iu  dzisiejszym S.akt. 
kom edie ot. „ J  ę, tancerz / 4

(o) S E S J A  SA D O W A  Od 12-18 paź­
d z ie rn ik a  trw ać  będzie w O lkuszu »esja 
w yjazdow a sosnowieckiego sądu  ok ręgo­
wego.

R o z p a t ry w a n e  bqdzie k ilkadziesią t  
sp raw  o przes tęps tw a,  popełnione na l e n * ,  
nie pow iatu  o lkusk iego

Sądzić będzie sędzią sądu  okręgow ego 
L eonidas  A w aim m ow

(o) AA N IE T A K T  -  58 ZŁ. G R Z Y W ­
NY. R ebeka P ane ,  d e n t y s t k a  7 O lkusza, 
s k a z a n a  z o s t a ł a  p r z e z  s ta ro 6two olkuskie 
w  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  na 50 zł. g r z y  

v  n y  z  z a m i a n ą  n a  5  d n i  a r e s z t u  z a  n i e ­
w ł a ś c i w e  z a c h o w a n i e  s i ę  w  u  r z ą d z i e  s t a ­
r o ś c i ń s k i m .

P an e  n u i a  s t a r a  s 'ę  o zezwolenie na 
wv.iazd do Sowietów

Wielka itnareza sooriowa w Wolbromiu
Związek S trzelecki p rzy  fabryce  gm iny  

;.\Vo’bror:i‘‘, k iorego \ rezesero jc-d i>. Moi 
nick i, wykończył w tych dn iach  s tad ion  
sp m to w y ,  zna jdu jący  >ie obok fab ryk i.

S tad io n  pow sta ł na m ie jsen  m o k rad e ł  
p rzy  p racy  fizycznej o!,ozu p racy  Zw. 
S ’rzeleekiego 1 f inansow ym  p-rp-uciu fa ­
bryki. K oszt  budow y s tad ionu  w raz  z t ry  
blinami, sz a tn ią  ltp. wynosi około 5 tys 
złotych.

Poświęcenie s ta d io n u  wraz z obeliskiem 
i tab l icą  ku czci M arsza lka  n a  skw erku  
przed s tad ionem , p rzew idu je  sie w dn. 4 
październiki/  br. p rzy  u /z ia l c  w ładz w o ­
jew ódzk ich  i pow iatowych .

Poza ty m  n a  3 i 4 październ ika  odbę­
dzie s i ę  k o n ce n trac ja  oddziałów Zw S<rze 
I ckiego z całego p o w ia tu  wraz z im preza  
mi spo r tow ym i zaproszonych k lubów spo r  
towych ze Ś ląska  i Miechowa.

Pogrzeb wyznawcy „kociej wiary”
Gorszące sceny towarzys ące konduktowi

— 0 ,0 , co znaioz .ism ; — rzeki — 
przy tym  człowieku.

Sędzia śiedczy, którem u naczelnik 
policji podał nakreślone przez siebie 
notaty , zabrał głos.

— Nazwisko tw oje?  —  zapytał.
—  P io t r  L ebrun  — odrzekł Sol i- 

veau
— Kłamiesz! — zawołał sędzia, p a ­

trząc mu w oczy.
Owidiusz odzyskał w oka m gnie­

n iu  cała swą zw ykłą bezczelność.
— H a! — zawołał tonem szyderczo 

zuchwałym — skoro pan sądzisz, iż 
jes teś  lejtiej pow iadom iony  o moim 
nazwisku, dlaczego pytasz mnie o to?

— T y  się nazywasz Owidiusz Soli­
veau!... — rzekł sędzia.

— Jeżeli się ono p anu  lepiej podo­
ba, niech i tak  będzie.

— J a  radzę ci porzucić tę minę 0 - 
trow ską i odpow iadać poważnie.

—  K a żd y  odpow iada  jak  umie. Po­
winieneś pan  to wiedzieć, skoro tak  do 
brze znasz m oje nazwisko.

Sędzia zaledwie zdołał pohamować 
wzburzenie.

O negda j  w Olkuszu c lenvann jodiicgJ 
z wyznawców sek ty  t. zw i cci ej w ia ry  z 
p rzedm ieścia Słowiki.

D ziw ny ten konduk t bez •.uiiblemniów 
re l ig i jn y ch  p ro w a d ź m y  1 3 ł przez w y ­
znawców zm arłego  w nak .  j c i a i h  na g 'o- 
w ie przed t r u m n ą  i przez wyznawców re- 
l ig i i  rz .-katołickiej z o d k ry ty m i  g iow am i 
— za trum ną .

W zdłuż całej drogi nic szczędzono k o n ­
duktowi uwag, gwizdów i m iauczenia *e 
strony widzów.

P o  pogrzebie, ju ż  w domu na tle  re li-

— Nie pogarsza j twego położenia 
zuchwalstwem  — odrzekł" spokojnie .— 
Jeżeli nie chcesz nam  odpowiadać, tJ 
twój kuzyn Paweł H a rm a n t  za ciebie 
odpowie.

— Trudno...  — pomyślał Owidiusz 
— widocznie tam  nazbyt wiele mów, 
łem. Zagłębiłem rię w Kłopot po szyję. 
D arem nie  chcieć się na raz z lego wy ­
dobyć.

— Urodziłem się w Dijon... — rzeki 
głośno. — Tu podał datę swego urodzę 
m a, nazwisko ojca i matki. W szystko  
to dobrze... — dodał — lecz w całej tej 
sp raw ie  leży widocznie jak iś  błąd, me 
porozumienie. Zostałem uwięziony.. 
badacie mnie, panowie, jak  jakiego 
zbrodniarza, radbym  wiedzieć za co i 
dlaczego?

— Dowiesz się pan za chwilę, jeże­
li dotąd nie wiesz — odrzekł naezel 
n ik  policji — a teraz odpow iada j:

— Paw eł H a rm a n t  jes t  t w u m  ku
zynem?

— Tak.
— Je s te ś  tego pew ien?
— J a k  to... ozy jestem  p e w m ?

— K łam ałeś więc w G ospod/ie  ple 
karzy, tw ierdząc, że twój kuzyn  H u r  
mant, um arł  od daw na i że człowiek 
roszący  dziś nazwisko F aw ła  H ra 
m an t inaczej się nazyw a w zoczy wi- 
sfości. ■

O widiusz przekonyw ał się coraz 
bardziej, iż pod w pływ em  kanady jsk ie  
go p łynu, w yjaw ił  tajem nicę. Mimo to  
postanow ił bronić się do ostatka.

—  Byłem  mocno p i ja n y  — odpp

g i jn y m  pobiły  się dwie kunmszki, z kle, 
1 ycli j e d n a  (B iga jow a)  m u s ia ła  udać si* 
do szp i ta la  n a  o p a t ru n e k .

 xx------
(o) K IN O  „ORZEŁ" — dzisia j „Oczy 

cz a rn e4*

(o) ZGON PODRZUCONEGO DZIKC. 
KA. P rzed  k ilku  d n ia m i d c n o s d iśm y  fl» 

•pod rzucen iu  niemowlęcia przez n ieznaną 
m a tk ę  pod drzw i k a n c e la r i i  szp ita la  o l ­
kuskiego. N iem owlę to było  już  chore  1 
zm arło  w czoraj.

w .odział — i m e u  icdziaiein sam e< 
mówię. Czyż m ożna nada vać jakąś 
ważność zeznaniom bezprzytouicego 
człowieka ?

— Zatem  w obłędzie p i jańs tw u  o- 
skarży leś  Elizę P e rr in ,  roznosiciclkę 
pieczywa, iż je s t  J o a n n ą  F o r t ie r ,  żoie 
glą z więzienia w Clerm ont?

— J a k ą  Jo an n ę  F o r t ie r?  — zap y ­
tał, udając nieświadomość.

— Tę, k tórą  chciałeś zabić p izy  
ulicy Git-le-L cur, rzuciwszy na nią 
rusz tow anie, k tóre j  córkę również za­
m ordować usiłowałeś przed kilkoma 
tygodniam i.

Soliveau zbladł i zadrżał. Obecuio 
czul się zgubiony bez odwołania.

— K to  ośmielił się powiedzieć e».4 
podobnego? — wybełkotał, usiłując 
zwalczyć swą trwogę.

— Ci, przed k tórym i wygłosiłeś zc 
znanie.

— Jeszcze raz powtarzam , że moje 
słowa nie miały żadnego znaczenia..- 
Pyłem  p ijany .

— Pijany .. .  wskutek tego płynu... 
— wyrzekł naczelnik policji, pokaz u- 
jcą mu flakon p rzy  nim znaleziony. 
jakim pozostała jeszcze pew na częse  
napoju  indyjskiego. — P ija n y ,  powta 
rzam, byłeś, użyciem tego płynu, .piki- 
przeznaczyw szy dla J o a n n y  F o r t i e r ,  
sam ego w ypiłeś. D o k tó r  R ich a rd  t.ia 
czelny lekarz okręgu  Sekw any, zna d o ­
brze dzia łan ie  tego niezwykłego na-
P°JU- ,

e. d. u*
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PO W IE ŚĆ

li>8.
— Cóż po tym i
— Po jego odejściu dowiedziałem 

się, że człowiek, do którego preyFuo- 
dzii, jest lo Wlocii, agc4l od piciu ż- 
nych interesów, podejm ujący się wm 
dykaeyj sum, umieszczania pieniędzy 
i m nych tego rodzaju operaeyj finan ­
sowych. Ów A gostini, jego to nazw i­
sko, nie używ a dobrej opinii w okrę­
gu, gdzie zamieszkuje.

— W ziąwszy się zręcznie do rze­
czy — mówiła siostra M aria - -  można 
by się było może dowiedzieć, jak daw­
no on zna Arnolda Bcsvignes.

— Na co nam się to przypada! — 
odparł M isticot.

— Może na nie... a może na wiele. 
Dosvignes ‘Z lat kilka w Iudjach 
ram ieszkiwal; W P aryżu  od niedawna 
pozostaje. Gdyby jego stosunki z Ago- 
stinim  sięgały dawniejszych czas w 
możnaby się oyło może i wiele dowie­
dzieć, badając tego W iocha. Mówisz 
więc, że on nie ma dobrej op iu iil

— lio ccj powieuztecby irzeba, * 
uważają go za łotra najniższego ga­
tunku. Oto jego opinia.

— Można go więc przekupie... A 
więc w ybadaj go i zaphić za każdą je ­
go odpowiedz.

— Masz słuszność, siostro... Będę 
go się stara! wypytać.

—  K ie d y  1
— Dziś.’., zaraz... mc odida dając*.
_  To dobrze... A teraz pożegnam

cię, moje dziecię. Co rano będę tu w-h- 
powala zapytać, czyś się co dowiedział 
Bądź odważny, cierpliw y. Pom nij, ze 
pracujem y oboje dla ocalenia mojej 
kuzynki.

— I ocalimy ją! Chyba bym mc. 
był M istieotem, jak  mnie nazywają! 
zaw ołał podrostek, odprowadzając do 
drzwi zakonnicę.

iViil Schott i T rilby  nie stracili i  
ni jednego wyrazu z tej całej rozmo­
wy.

' S: ott zeskoczył z krzesła na ziemię.
— Zasłoń telefon... — rzeki do m e 

go wspólnika i posłuchaj mnie... Ten 
kom ar pójdzie na ulicę „Paon - biaac 
i będzie w ypytyw ał Wiocha Agostmie- 
go... K to  jest ów Agostini i co mrża 
} owiedzieó o naszym pryrieypale, ja 
nie wiem. Nie można jednak pozwolić 
aby on poszedł do owego agenta, za­
nim o wszystkim nie powiadomimy no 
szego pana Desvignes... Zrozumiale-?

— Zrozumiałem.
— Czuwaj więc... J a  biegnę eoprę-

dzej!... ' .
Tu, wyszedłszy z pospiechem, wsiani

fiakra.
— Na ulicę Lo Pelletier nr. 24! - -  

zawołał na woźun-ę
F ia k r  potoczył się szybko.
Tego rana, jak powiedzieliśmy, w 

biurach bankowych Juliusza Y crnere  
i spółka natłok był niesłychany. ' 1' 
chwili, gdy wyszedł slnmtąd Paw ii 
Beraud, tłum nie zmniejszył ytę -.cede.

do

Desvignes i  VLrrfciein, nie ohcąe 
się wydalać na chwilę, jedli śn iadali1 e 
w swoim gabinecie.

W łaśnie znajdow ali się tam razem, 
gdy W illiam  Scott, w zniszczonym u- 
braniu jako m niem any Cordier, ws* U 
śmiało do przedpokoju, poprzedzają­
cego bankierski gabinet i zażądał v» 
mowie angielskiej widzenie się zArnol 
dem Desvignes.

A rnold oddaw na juz wtajemniczy i 
obu anglików w olbrzym ie swe plany, 
pojm ując dobrze, iż sam działać nie 
mógł, dat im poznać rzeczywisty stan 
rzeczy. N ie w ątpił, że obietnica milio­
na zapewni mu absolutną wierność i 
posłuszeństwo obu eks-klownów z cy i - 
ku Fernando, których interesem było 
na teraz służyć mu, a nie zdradzać.

Jeden  tylko A gostini nic nie wie­
dział o swoim kliencie, prócz tego, ro 
on mu o sobie oznajm ił. Nie obchodzi­
ło go to wcale, gotów był działać na 
ślepo, aby tylko sowicie, został wyna­
grodzony.

W ill Scott, przybyw szy do biura, 
wyraził żądanie swoje po angielsku — 
W oźny, nie znając tego języka, zrotU 
miał jedynie nazwisko A rnolda Dc" 
v łgnes.

Łatany ubiór przybyłego n i c  świad 
czyi pochlebnie o .jego zamożności, ale 
do .B anku  popularnego14 przybyw ała  
różna klientela, niejednokrotnie pod 
podartym i paltotam i ukryw ały się p u ­
gilaresy, dobrze pieniędzmi ualadowa 
nc. N ie zwracając przeto uwag; na 
rb ió r  nieznajomego, woźny wczed; do 
banikerskiego gabinetu, gdzie na^ tę 
chwilę znajdow ał się sam tylko ' er- 
riere, jego wspólnik bowiem wyszed.
do kasy. „

  panie... — r z e k ł  woźny wcho­
dząc — jak iś człowiek, anglik w;tłocz­
nie, żąda widzenia się z panem Doriv- 
smes

W ill Scott ukazał się we drzwiach, 
a złożywszy ukłon bankierowi, wygło­
sił parę zdań w najczystszej mówi# 
angielskiej.

— Nie znam angielskiego... — rzeki 
ojciec Ameli; pan Desvignes wróci za 
chwilę.

Tu ręką wskazał przybyłemu krze­
sło.

Scott Usiadł, czekając niecierpli­
wie.

K ilka m inut tak upłynęło.
A rnold Wszedł wreszcie i ża i itrw-^ 

szym rzutem  oka poznał W ill Scotta  
pod jego przebrauiem .

— T y tu l  — zapytał po angielsku.
— Cóż się sta?o"... Mozesz mówić toz 
obawy, mój wspólnik nie zrozumie je ­
dnego wyrazu.

Scott opowiedział w krótkości pod­
słuchaną rozmowę u Trilbego.

— H ai — zawołał Desvignes; — 
wiemy więc teiaz, co snują ci ludzie 
Dobrze, ześ m nie powiadomił.-. W yjdź 
i czekaj na m nie na rogu ulicy P r  on 
bianc.

T u wyprowadził Scolla do przed­
pokoju.

— Czego chciał ów anglik  obdarty*
— zapytał Verriere swego wspólnika.

— Je s t to am erykanin, z którym  
się kiedyś w Indjach  poznałem. N a­
tenczas znajdow ał się w lepszym po­
łożeniu, obecnie pizyszedł mnie prosu* 
o jaką pomoc dla siebie.

To mówiąc, Arnold wziął w rękę 
kapelusz.

— W ychodzę... — rzekł — muszę 
jechać do domu dla odszukania waż­
nych papierów, jakich wziąć z sobą 
zapomniałem, powrócę niezadługo.

W yszedłszy na stację powozów, 
j rzy wołał fiakra.

c .  d. a-
■t

Niech wejdzie.

(o) WIECZÓR TOWARZYSKI Z TAŃ
CA i i i  aa . cele LOPP.. odbędzie sit- <Li- 
siąj w salach resursy obywatelskiej w 
Olkuszu. Wstęp zloty.

(o) D O M O W I K O M E N D A N C I O PLG.
W d n iu  w czorajszym  rozpoczęło się w 
‘O lkuszu  w obecności in sp e k to ra  \yo,i< wnilz 
k iego  ko m ite tu  L O P P —p. P u n rz cw sk ja g a  
z K ie lc  p rzeszko len ie  t zw. kom endantów  
dom ów m ieszkalnych  i bloków  w ob ro ­
n ie p rzeciw lo tn iczo  - gazow ej. Ć w iczenia 
a p lik a c y jn e  prow adzone b ąć ą  w m > d  no ­
wej o rg a n iz a c ji O PL G . przez obw odow e­
go in s tru k to ra  p. D obrow olnego i w zwu.z 
>,ku z co raz  w iększym i w y m ag an iam i od ­
nośnych  w ładz dln zo rg an izo w an ia  si ole- 
czcństw a na w ypadek  w ojny

T ak ie  sam o p rzeszkolen ie p rze p ro w a­
dzone zos tan ie  w W olbrom iu  w paździer­
n iku  i M iechow ie w lis topadzie .

— sekta okrutników
działa w Warsząwie pod maską „Instytutu Odrodzenia"

Udaremniony zamach  
sam o b ó jczy

Ouegdaj, późnym  wieczorem usiło. 
wała popełnić sam obójstwo młoda m ę­
żatka Iłajza Koenigsberg, zam. przy 
ab M ałobądzkiej w Będzinie-

Bajza K oenigsberg cierpi od d łuż­
szego czasu na rozstrój nerwowy.

Onegdaj pod wpływem silnego roz­
stro ju  nerwowego usiłowała ona wy­
skoczyć z 2 p iętra  z o k n a  korytarza do 
mu, w którym  zam ieszkuje.

Despera”tkę zdołano jednak w porę 
zatrzym ać i oddać pod opiekę rodziny.

P ra sa  w arszaw ska zajm uje się ob’- 
o n je1 szozgołowo działalność ą zagad­
kowej sekty ,,Mazda zna n . zalegalizo­
w anej w W arszaw ie p. n; ,,In s ty tu t 
O drodzenia11- N a czele sekty sto ją : dr. 
H aniscli i dr- Betlierówna. Nazwisko 
tej ostatn iej wym ieniane było n ieda­
wno w związku z gehenną pewnej 
mode i kobiety, porzneonj przez me. a, 
a następnie podstępnie uznanej ;a  
obłąkaną-

Na tem at działalności „Mazdazim- 
nu1, ukazała sie przed kilkoma laty  n< - 
p isana przez F . Połonezyką (w yeze'- 
pana  już w handlu) broszura p. t 
..Zbrodnie M azdaznanu11. Jak  wynika 
z rew elacvj o. Polonezyka 
członkowie te j sektv spędzają fały  
czas możliwie sam otnic.

C z ę s t o  w  m i e s z k a n i a c h  o s ó b  k t ó r e  
n a le ż a  d o  t e j  sekty, w i s z ą  z a s ł o n ię t o  
st.orv w  o k n a c h  o n  o a łv o b  d n ia c h  i n o ­
cach- N i e  u d z i e l a i a  s ip  n ik o m u .  N i  * 
l u b i ą  n o d ’’'->v. p r z e c h a d z e k ,  s p o r t u  i 
z a w s z e  u n ik a j ą  s p o t k a n i a  s i ę  z k im ?  
ob c '-m  nip  h e d a c v m  c z ł o n k i e m  s>'kl 

- U c z n i o w i e 11 im z u w a  i-a n i e c h e ć  do

pracy,, spędzając cały czas .w całkow i­
tej bezczynności, siedząc często zupeł- 
nie nieruchom o i oczekując wsknzów-K 
nadaw anych im drogą pośrednią przez 
,.d y rek to ra11 tej sekty, • dr. Hanisch.i. 
P rzesy łan ie i odbieranie tych wskazó­
wek nazyw a się u członków tej sekty 
,,drogą głosów w ew nętrznych11.

W  pierw szym  okresie p rz y s tą p ie ń  i 
do sekty członkowie je j  zaczynają zwv 
kle od postów, trw ających  do szo-eou 
dni. Jednocześnie stosują różnego ro ­
dzaju ćwiczenia w strzym ujące oddech, 
i t- p .

Ciało, dręczone sztucznym i odde- 
cłiami i osłabione postem staje sie ła­
two dostępne na eniana de w ysyłane  
przez kierownków te i sekty
i w konsekwencji każdy , uczeń11 sta je  
się posłuszny woli „m istrza11 lub ..dy­
rek to ra11.

Sprawa odżyw iania się gra w lei 
sekcie ząsądnidza rolę: pożywienie mu 
si wvwnbm w ciele nowe specjalne 
funkcje .U czniow ie11 tej sektv. lub H ’i 
się ozesto sami nazyw ają sy n o w a  
słońca11 ___

  x ------

Rupieciarnia  w... żołądku
T R IE S T . 18. 9. — W tutejszym  

szp ita lu  dokonano operacji chirurg.cz 
nej na  M ario Tusco, w którego żołąd­
ku znalezionio: szereg przedm iotów 
żelaznych i stalowych, m- in. 15 klu­
czyków, 13 ołówków, z których, dw a 
były autom atyczne. 5 stylosów, 4 scy­
zoryki, kawałek szkła, 5 monet dwuli­
cowych i mały łańcuszek do kluczyków 

O peracja udała  się a  pierwszym  
py tan iem  tego niezwykłego pacjen ta 

, było —« ozy znaleziono reymety.

D W I E  M A T K I ?
Z agadk ow e uprowadzenie 8~!etniej dziewczynki

Rzeszów i okolica poruszone zosta­
ły niezwykłym  wypadkiem  porw ania 8 
letn iej Irenki Św iratów ny z domu m a­
tki we wsi Z wierzyca-

Do m ieszkania Zofji Św iratow cj 
przybyły  2 kobiety w tow arzystw ie
wyrostków-

Je d n a  z nich podała się za m atkę 
dziewczynki, utrzym ując, że dziecko 
oddała Sw iratow ej tylko na wychow a­
nie. Zażądała przeto  oddania dziecka.

Gdy Sw lratow a z oburzeniem o d ­
mówiła — przybysze pobili ją , zw ią­

zali, i zakneblow aw szy usta dziewczyn  
ki, uprowadzili ją.

N ajdziw niejsze je s t to, że kobieta, 
k tóra porw ała dziecko, pokazyw ała 
przed tym  sąsiadom  m etrykę u rodze­
n ia  dziewczyki i podaw ała się za żo- 
r.ę Św irata, podczas gdy Św iratow a 
również posiada wszelkie dokum enty, 
stw ierdzające, że dzieyczynka jest je j 
dzieckiem.
P o lic ja  prow adzi dochodzenia -celom 

w yśw ietlenia zagadki i odnalezienia 
porw anej dziewczynki.

spożywają przede wszystkim  duże i I® 
ści różnych sałat, a szczególnie na ucz 
ta h sekeiarzy podawany je s t  surowy  
seler w dużych ilościach.

Roza selerem  ma również działać 
na gruczoły mech islandzki, który jest 
codziennie* jako  po traw a ry tu a ln ą  i 
zasadnicza, spożywany przez członków 
sekty na zebraniach.

Jako  odżyw ką dla mózgu stosow i, 
na jest śm ietana i tłuszcze wszelkiego 
rodzaju.

Żyw ienie się Pest w sekcie .,Mazda 
zn a ń  funkcją, mającą w pierwszym  
rzędzie, w yw oać różnego rodzaju 
wzmożone reakcje seksualne, 
co im się. jak wykazała praktyka, n ie ­
jednokrotnie udaje.

Zarówno pożywienie jak  i g im nas­
tyka wszelkiego rodzaju jest stosow a­
na przez kilka lat. Uczeń, który przyj­
dzie przez te wszystkie dośw iad czen i 
s ta je -s ię  praw dziw ym  członkiem s ,Jk- 
tv, którem u nie ibce są .bosk o pł *- 
m ienie11-

Członkowie tej sekty po kilku lata -h 
tych zabiegów  popadają często w róż 
nego rodzaju choroby psychiczne.

Jak  wynika z zeznań b. uczniów Ha 
niseha działalność tego ..dyrektora* 
odczuwali niejednokrotnie w cza.eo 
bezsennych nocy- Jedni zeznają u  pod 
c z a s  bezsennej nocy odczuwali c z ę s to  
w yraźne w bijanie kolca w każdy mię: 
sień, co spraw iało im straszny  boi. 
Innym  rodzajem to rtu ry  jes^, jak  gdy­
by przykładanie płom ienia do rąk, lub 
stóp. N ajboleśniejsze jest uczucie j a k  
gdyby „sparzenia mózgu11, który sp ra ­
w ia wrażenie, iż płonie, przez co czło­
wiekowi odbierana jes t całkowicie run 
żność m yślenia i poszukiw ania rator - 
ku.

Wino przypuszczać, iż wład z.v 
interesują się bliżej działanlością Ma­
zdaznanu.
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Nieudany zamach stanu
W ładzę y, domu spraw ow ała żona. Ona 

w ydzielała panu C uiigerowi ua papiero­
sy (pięć sztuk dziennie) ,011a m ów iła po 
ma jeść, k iedy ma spać 1 kiedy w yjść  na 
spacer.

Pan Cunger cierp ia ł i, czytając w ga 
setach o eoraz nowych rew olucjach, wzdy  
chał zazdrośnie.

— Rewolucja, tain rew olucja. N ajw yż­
szy czas ,żebym  też coś zaczął.

I pew nego razu (dnia tego w ypił u zna 
jurnych parq kieliszków  wódki), gdy po 
przyjściu do domu r I s ł na sto le zniena  
widzoną potrawę, k luski na mleku, zdecy 
dował siq na zamach stanu. Gdy żona we 
szła na chw ilę do łazienki, z a trz a sn ą ł za 
nią drzwi, zam knął na klucz i wezwał do 
siebie służącą Andzią.

— Andzia! - • oświadczył- - •  Od tej eh *i 
li ja  obejm uje rządy! Zarządzam na 
tychm iast zabrać te kluski! Na zakąskę 
rozkazuje dobry śledź JPotem befsztyk  * 
rebniką! I całą paczkę papierosów ! Skoń 
czylo s ie i D ziś pale. ile  zechce!

Zam knięta m ałżonka zaczęła sie dobi­
jać do drzwi.

— Salek !Co to jest. Co ty  w yprawiasz*
— Co wyprawam ? — ryknął pan Cun­

ger. — Rewolucje wypraw iam . .Tuż do- ić  
twojego panowania! Też chce trochę rzą 
dzić!

— W tej chw ili m nie wypuść!
— Owszem, mogę- A le jak p rzy s ię g ­

niesz przy Andzi, że uznajesz moją w łą- 
dze. Że ja jestem  pan.

— Idiota jesteś, nie pan!
. — Nie, to nie. Chcesz siedzirć. to siedź.

U pojony władzą i zw ycięstw em  palił 
papierosa za papierosem , popiół strząsa! 
na ziemie, kładł sie w butach na łóżko,

zjadł całego śledzia, krótko m ówiąc .ro­
b ił w szystko .czego mu dotychczas nie 
w olno b yło  robić.

A le  po obiedzie wódka w yparow ała i 
przyszło zastanow ienie.

Co bedzie dalej? Co 011 dalej zrobi z tą  
władzą? Jak długo można w ytrzym ać żo­
nę w łazience ?

Podszedł wiec do drzwi i zaczął per­
traktacje:

— R ózia — s p y ta ł łagodn ie  chursz 
w yjść?  ^

— B a n d y ta !  O tw órz w te j chw ili.
— A dasz m nie władze?

— W  pysk ci dam  !
— J a  n ie  chce ca łe j w ładzy. Do jed ze­

n ia  sie n i ebedq w trąca ł. A le p ap ie ro sy  He 
chce-

— N iedoczekanie!
— N ie idziesz na żadne u s tę p s tw a?

.— N a żadne!
P a n  C u n g e r z a m y ślił się ponuro .
— T ru d o  — w estch n ą ł — niech bedzie 

po s ta re m u . A le ja k  w yjdziesz , nic dasz 
m n ie  w pysk?

— R az nie! A le 28 raz y  dostan iesz!
— Rózia! To je s t  nadużyeie! P rz y ś le , 

g n ij, żo n ie  d asz  w iącej, ja k  dw a razy?
— W y p u szcza j!
R ózia! N iech ju ż  bedzie trz y  razy . Ale 

p rzy s ię g n ij!
S tan ę ło  o sta teczn ie  n a  p ięciu , k tó re  pan 

C u n g e r uczciw ie o trzy m a ł. Od tego  czasu, 
g d y  słyszy  o rew o luc ji, m acha ty lko  rek  u

— R ew olucja  to  je s t  ry zy k o w n a  rzecz. 
L ep ie j siedzieć cicho.

— S kąd  p an  w iesz?
— J a k  to  skąd? — o b u rza  sie pan C u n ­

ger. — Je s te m  s ta ry  rew o lu c jo n is ta .

Z E  S P O R T U
Czy w 1940 r. odbędzie się olimpiada

zimowa?
•Sekretarz g e n e ra ln y  4 o lim p ijsk ich  ig  

zysk zim owych w G arm iscb  P a r te j  k i t  • 
hen Le Fort og łosił w p ra s ie  n iem ieck ie j 

u ty k u ł na te m a t o rg an izac ji p rzysz łych  
grzysk zim ow ych w 1510 r. F ak te m  ost 

>— pisze p. Le F o r t  — że J a p o n ia  n ie  z o r ­
ganizuje o lim p iad y  zim ow ej ze w zg lądu  
na zbyt d a lek ą  d roge.K om u pow ierzona 7/1 
stan ie o rg a n iz a c ja  tych  ig rzy sk , zadee.ydn 
je dopiero posiedzenie m iędzynarodow ego  
kom itetu o lim p ijsk iego , k tó ry  sie  z lJerzo  
y> 1937 r. w W arszaw ie. N ie to  je s t obecnie 
waż.ne, gdzie odbędą sie p izy sz łe  ig rzy sk a , 
V.cz czy w ogóle sie odbędą. W eb  co k o n ­

f lik tu  z m iędzynarodow ą fe d e ra c ją  n a r ­
c ia rsk ą , je s t  m ożliw e, że n a rc ia rz e  odrnó* 
w ią  u d z ia łu  w o lim piadzie , a w tedy o cz y ­
wiście ig rz y sk a  n ie  do jdą  do sk u tk u . S p ra  
wa nauczycie li n a rc ia rsk ic h , k tó ra  wy >70 

ła ła  k o n f lik t ju ż  w G arm iscb , je s t bardzo  
^kom plikow ana i n ie  w iadom o dotychczas 
ja k  zos tan ie  ro zw ią zan a  W  raz ie  z a ła ­
tw ie n ia  tego  k o n flik tu , w ów czas dopiero  
e ta n ie  sie  a k tu a ln a  k w estia  m ie jsca  roze 
g ra n ia  Ig rz y sk . J a k  w y n ik a  z a r ty k u łu  
o o rg an izac je  u b ie g a  sie  Norwmgia. k tó ra  
m a zdaniem  a u to ra , na jw iększe  szanse zor 
g an izo w an ia  tych  ig rzy sk

Stephens nie jest kobietą?
W jed n y m  z w arszaw sk ich  p ism  u k aza ł 

*ie wywiad W alasiew iczów ny, w k tó ry m  
mówiąc o S tep h en s  — ośw iadczyła m. in.:

M oim zdaniem , S tep h e n s  nie je s t koi :e 
ta . N a tem at S tep h en s  rozm aw iałam  z 
jej koleżankam i z A m eryk i i w szystk ie  
o re  po tw ie rd z iły  m oje p rzypuszczen ia

Z resztą H elen a  nie dociągn ie  do Tokio, 
m am  bow iem  w rażenie, że legenda z je j  
kobiecością m usi w kró tce p ry sn ąć , a je s t  
także m ożliwe, żo p rze jd  ie ona na ząsco- 
Icwtwn. Co do m nie, sp ró b u je  jeszcze szczą 

/ci.» w Tokio, m am  n ad z ie ję  zdobyć aż 
t~?y zło te m edale :10fi m., 200 m. i snok 
ydal

D ale j W alasiew iezów na m ówi jeszcze?
— Zdradzę ta jem n ice , ż.e o rnatźeń  tw ie  

rr-" .ę  cora? bardz ie j. P o  pow rom - d i  A- 
m eryki zastanow ię się  nad  tą  sp raw ą . W  
każdym  raz ie  napew no  w ybio rą sobie czło 
fcieka. k tó ry  sie będzie in te re so w a ł sp o r­
tem Z m iana  s ta n u  cyw ilnego  n :e pow io- 
ła w żadnym  w ypadku  obn iżyć m o je j fo r  
* ' T-

NOWY R E K O R D  Ś W IA T A  NA 3080 M.
W S ztokholm io  odby ły  sie  m ied zy n a ro  

dowe zawody lek k o atle ty czn e . G łów nym  
punktem p ro g ra m u  by ł b ieg  na 3000 m e­
trów z udziałem  zaw odników  F in la n d ii ,  
D an ii, Szwecji, i N iem iec B ieg  zakończy! 
się  poblcim e re k o rd u  św ia tow ego  D uńczy  
ka N ielsen a na tym  dystajosi* * i przez 1

zaw odników . P ie rw szy  F in  H o e rk e r t po- 
j r a w i ł  rek o rd  św ia  o .iy  z S. 18.4 :ia 8:U P, 
zatem  p raw ie  o ca łe  4 sekundy . D ru g i z 
kolei F n n  M eki u zy sk a ł czas 8:15,6. Trzeci 
S /w ed  J m s '-c n  m ia ł czas 8,16,2, wres eie
c z w arty  N iem iec S th ija m b •5 l i , l  Wv
;nki H o eck erta , Ja n sso n a  i S e i.au m b u r^ a . 
są zarazem  now ym i r« k o rd am i F in la n d ; '.  
Szw ecji i N iem iec.

CZY JĘ D R Z E JO W S K A  Z N A JD Z IE  S IR  
NA L IŚ C IF S  10 N A JL E P S Z Y C H  R A . 

K IE T  Ś W IA T A .

W najb liższych  d n iach  «łynny teo re ty k  
ten isow y  W allis  Ivfyers dokona co roczne­
go zestaw iona IV; y k .a s y t ik a ry jn e j  10 

n ajlepszych  ten is is tów  św ia ta .

W  ro k u  b ieżącym  lis ta  M y ersa  w zbudza 
w P olsce sp ec ja ln e  zaciekaw ien ie , pon ie­
waż po raz p i“ i i - - r  w h is to rii p .,’ iie p o  
te ń isu  zn a jd z ie  sie na n ie j n a jo rą w d o p o - . 
Jo b n e j nasza  św ie tn a  te m sisk ta , J a d w ig a  
ję d rz e jo w sk a .

PR Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych l skór. „Pom oe” 

SOSNOWIEC. SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 1 5-8 pp., w świąta: 11-1 

Wizytą 5 złotych.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

w Sosnowcu podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców prądu, żo w 
niedzielę dn. 20 września br- wy łączony będzie prąd w dzielnicach mia­
sta Sosnowca:

« « Srodula" i „Konstantynów”
na okres cza«u od godz- 6 rano do godz. 12-ej w południe.

KINO
ZA6ŁĘ4IE

D Z JŚ! DZIŚ !
B o h a te rsk ie  d z ie je  za łożycie la  K a lifo rn ;i  1 jego  n iezw ykle prze 

życia o d tw arza  w spflk iaĘ  h im

Generał Sutter
Człow iek ten  zw alczy ł w szystk ie  p rz /azk  ody, a u le g ł gorączce

zło ta .
W  roi. g łów nych: E D W A R D  ARN O LD, L E E  TRA CY , B IN N 10

H A R N E SS.

N ad p rog i am : la n c e  zespołu P A R N E L L A  nag rodzone zło tym  me
dalera na O lim piadzie.

mmmmmm  m mm m m mm m
K I N O

Pałace

Ne otwarcie sezonu!
N ajs iln ie j w zrusza jący  i n a jb a rd z ie j ludzki d ra m a t w edług  po 

wieści JO Z E F A  X E S S L A

„Z A Ł O G A i i

wrsi.gł.: Annsballa l Jean Murat
L \\A G A : F ilm  „Z a łoga11 odn iósł w ca łe j E u ro p ie  n ieb y w ały

sukces.
Od dw uch m ies ecy w y św ie tlan y  je s t z rekordow ym  powodze 

n .em  w k in ie  „Stylowy** w W arszaw ie .

C e n y  n a  r y n k a c h  
r o l n y c h
ZIEM IOPŁODY.

'W- okresie  od ,0 ,tc « rz  ,ś i,ia  tir. «-y «•» 
n e ja ’ w Zakresie cen ziem ioi iodćw  n r  ol • 
g ła  w iek^z ij zm ian ie, zarów no na ry n k a  di 
za g ran iczn y ch , ja k  i na ry n k u  k ra jow ym .

C eny pszen icy  i ży ta  k sz ta ł tu ją  sie na 
d a l pom yśln ie  d la  ro ln ic tw a  T en d en c ja  
je s t  m ocniejsza ,a to  ze w zględu na w ii.k 
szy  c iąg le  jeszcze p o p y t ,niż podaż

W  ok iese  ty m  p łacono  na g ie łdach  k ra  
jow yoh n as tęp u jąco : pszenica je d n o U a
15.25 — 23.75, pszenica z b ie ra n a  18.7/ - -  
2J.50, żyto s la u d ą r t 12 73 — 16.25. owies 
I  'a n d a r t  1125 — 15 ow ies zb ie ran y  10.73
— 1475, jęczm ień b ro w a rn y  14 — 2125 j e  z 
m ień  p rzem ia ło w y  13 — 18.25 .jęczm ień na 
s iew n y  13.75 — 17.25. g roch  polny 15 — 21. 
g io c h  V ik to r ia  21 — 30, w yka 15.25 -  21, 
oe lu szk a  20.50 — 24, łu b in  n ieb iesk i 9 — 
13.50, łu b in  żó łty  JO — 15.50, rzepak  z’m o­
wy .31 — 40, rzepak  le tn i 30 — 41, rzep ik  
m ow y 35 — 39. rzep ik  le tn i 33 — 37, siem ię 
ln ia n e  30 25 — .37, Koniczyna b ia ła  su row a 
v.5 — 105, m ak n ieb iesk i G5 — 686. m ąka 
pszenna  T g a tu n e k  38 — 40, m ąka pszenna 
71 g a tu n e k  32— 33, m ąka pszenna I II  g a lu  
nok 21 — 25, m ąka ży tn ia  1 g a tu n ek  23.50
— 24.50, m ą k a  ży tn ia  Tl g a tu n e k  18 — ' c 5fl 
m ąk a  ż y tn ia  razow a 18 — 18.50, m ąka żyt 
: ia  pośled n ia  13 — 13 50 c t r ę ły  p sz en n i 
g ru b e  0 — 12.50 o tręb y  pszenne śred n ic
8.25 — 1125, o tręby  pszenne m ia łk ie  7 V  — 
1125 0 're b y  ży tn ie  3 — 11. m ak u ch y  ’ ’l i a ­
no 15 — 18 50, m ak u ch y  rzepakow e 16 "5 — 
11.75.

N A B IA Ł
Z niżka cen m asła  na ry n k u  an& elskim  

w y s tą p iła  w ty g o d n iu  b ieżącym  w sposób 
1 rdzo ja sk ra w y . Ze w szystk ich  o b y  
tostaw  m asło  polskie było no tow ane n a j 
n iżej .o s iąg a jąc  za ledw ie 100 -  104 «h. W a 
bec tego z jaw isk a  ry n ek  a n g ie lsk i w strzy­
m u je  sie od w iększych zakupów , o g ra n i­
czając  «ię je d y n ie  do pok rycia  dziennego 
zap o trzeb o w an ia . — N a ry n k u  k ra jo w y m  
■-pokój. P łaco n o  w okre ie  od 10 do 16 w. ze 
śn ia : m asło  w yborow e 2.10 — 3, m as.ło  etc 
łow e 1.90 — 2.80, m asło  k u ch en n e  1.80— 
1.60, m leko  w b u te lce  018—020, m leko iuź 
ne 0.14 — 0.17, m iód ja sn y  1.30 — 2, . , :ód
ciem ny  1.30 — 1.70.

jimmkl dla. doroJtfth a xn.fiJn.

KOIDALSKINP
i l o u f t

W esoły | f  qcik
W Y N A LA ZC A .

— Czem sie z a jm u je  mąż pan i?
— J e s t  w ynalazcą.
— Oho! A co w yna laz ł
— Co wieczór now ą wymówkę, gdy  się 

spóźni.

DOMYŚLNOŚĆ.
—  E j ,  k u m ie ,  wasze k u r y  c i ą g l e  

p r z y c h o d z ą  d o  m e g o  o g r o d u !
—  D o m y ś l a m  s ię  te g o !
—  A  s k ą d .
—  B o  n i g d y  n ie  wracają.

MA W A R U N K I NA Ś P IE W A K A .
I)o J a n a  K ie p u ry  zgłosił sie pewien 

począ tku jący  śp iew ak, prosząc m is trz a  o 
w ydan ie  opinii o jego  glosie.

— N iech pan  coś zaśp iew a — rzeki Kie 
pora .

Młody śp iew ak ryczał pól godziny. 
Gdy skończył zw raca sie do K iepu ry :

— No, co m is t rz  o m n ie  sądzi.
— Sądzę, że pow in ien  pan o tworzyć 

sklepik k o lo n ia ln y
— D laczego?
- -  Ho w g a rd le  m a pan  m igda ły ,  a w 

g łowie rodzynki.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O T R Z E B N A  zdo lna  p raso w aczk a  na 
s ta łe . P r a ln ia  „C zy3tość“ Ś rod ida , U
kryci 40._________________________________ _
P IA N IN O  koncertow e m ato używ ane do 
sp rz e d a n ia  zaraz. W iadom ość w ad m in i ­
s tra c ji .

Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?


